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GÓRNOŚLĄZAK
PJfme codzienne, poiwlącona sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Postulaty rolnictwa 
śląskiego.

W  związku z uchwaleniem budżetu 
przez sejm śląski poruszone zostały 
przez posła Palarczyka dwie aktualne 
sprawy z dziedziny rolnictwa, m ianowi­
cie sprawa oszacowania ziemi pochodzą­
cej z parcelacji i jej warunki spłaty oraz 
druga sprawa, t. j. taryfa na drobnicowy 
przewóz mleka na kolejach w woje wód z 
tw ie  Śląskiem. Ponieważ obie sprawy 
nie należą do kompetencji sejmu śl.. u- 
chw alił on stosowne rezolucje pod adre­
sem rządu centralnego.

Rolnictwo w województw ie naszem 
przechodzi tak. jak i inne gałezie życia 
gospodarczego ciężkie przesilenie gos­
podarcze. Przesilenie to w naszem wo­
jewództw ie nabiera pewnych odmien­
nych cech, w yp ływ ających z charakteru 
tego województwa. W arunki, w jakich 
ro ln ictw o śląskie sie rozw ijało, pozwa­
lało ro ln ikow i na pewne wymagania 1 
nastawienia jego trybu  życia na nieco 
wyższym  poziomie, niżeli się to działo 
w  innych częściach Polski. Ła tw y  zbyt 
i wyższe eeny. otrzym ywane za jego 
produkty rolne, stw arza ły mu możność 
większych inw estycyj i w ydatków  na 
życie. Obecna sytuacja gospodarcza 
zmusza rolnika już nie ty lko  do obniże­
nia jego stopy życiowej, lecz wymaga 
od niego niesłychanego w ysiłku  w k je 
rL « > j zdobycia gotówki na opędzenie 
najskromniejszych potrzeb w gospodar­
stwie.

Na pogorszenie sytuacji ro ln ictwa w 
naszem województw ie w p ływ a nie ty l­
ko obecny stan gospodarczy, lecz zacho­
dzi tutaj jeszcze druga okoliczność, mia­
nowicie bardzo silna konkurencja pro­
duktów rolnych przywożonych z innych 
części Polski na nasze rynk i zbytu.

G łównym  i stałym dochodem w ro l­
n ictw ie  województwa śląskiego jest 
sprzedaż mleka. Produkcja mleka w 0 - 
statnich latach stale wzrastała i znajdo­
wała swój zbyt przeważnie w okręgu 
przem ysłowym  na terenie powiatów ka­
tow ickiego i świętochłowickiego. Tutaj 
producent śląski spotyka się z producen­
tem poznańskim względnie kieleckim, 
^ 'sku te k  silnej podaży ceny mleka spa­
d ły  niepomiernie i ujawniają dalszą ten­
dencję zniżkową. Poziom tych cen jest 
niższy przeciętnie o 50% od cen o trzy­
mywanych przed wojną. Rolnik, odda- 
lo jiy  od miejsca zbytu, otrzymuje 10 do 
I r  groszy za jeden lit r  .nleka. za który 
konsument płaci 28 groszy, czyli że ko­
szta transportu i pośrednictwa sa nie­
jednokrotnie wyższe, niżeli cena. którą 
otrzymuje producent.

W  związku z wejściem w życ:e w 
najbliższym czasie obniżki opłat prze­
wozowych dla produktów rolnych, mię­
dzy któremi przewidywana jest obniżka 
ta ry fy  kolejowej dla przesyłek całowa- 
gonowych mleka o 48.1%. producenci 
mleka z poza województwa śląskiego 0 - 
trzym ują w ielkie ułatw ienie w dostępie 
mleka na nasz rynek zbytu z wielką 
szkodą dla tutejszego rolnictwa. P rzy 
tej sposobności warto nadmienić, że pro­
dukcja mleka drobnej i średniej własno­
ści przewyższyła już produkcję w ie lkiej

Nowe powikłanie stosunków 
na Dalekim Wschodzie.

Usiłowania wciągnięcia Sowietów w awanturę wojenną.
Londyn. Z Dalekiego Wschodu do­

noszą o nagłym wybuchu konfliktu mię­
dzy Sowietami i nowem państwem man- 
dżurskiem, który przybiera ostre formy. 
Władze kolejowe Mandżurii oskarżają 
sowieckie władze kolejowe o bezpraw­
ne zarekwirowanie przeszło 100 paro­
wozów i kilku tysięcy wagonów, nale­
żących do kolei wschodnio - chińskiej, 
paraliżując temsamem normalny ruch ko 
lejowy na linjach mandżurskich, stano­
wiących część wspomnianej kolei.

W  związku z tern władze mandżur­
skie obsadziły stacje graniczna Mand- 
żuli i nie przepuszczają pociągów tran­
zytowych, zdążających z Chin Wscho­
dnich poprzez Mandżurie do Rosji so­
wieckiej. Temsamem komunikacja ko­

lejowa miedzy Europą a Chinami wscho- 
dniemi uległa całkowitej przerwie.

Moskwa. Korespondentom zagrani­
cznym w  Moskwie przesłano następu­
jący komunikat, który świadczy o po- 
nownem zaostrzenia się stosunków ja­
pońsko - sowieckich. Ogłoszony poni­
żej komunikat stoi w niew ątp liw ym  
związku z akcją japońskiego ministra 
Matsuoki w  Waszyngtonie, mającą na 
celu udaremnienie uznania Związku so­
wieckiego przez Stany Zjednoczone. Ko­
munikat brzm i jak następuje:

Z Chabarowska donoszą, że według 
wiadomości ze stacji Pogranicznaja, bar 
barzyństwa Chunchuzów na wschodniej 
odnodze kolei wschodnio - chińskiej 
trwają w postaci napadów na stacje, za-

Czy dojdzie do tego spotkania?
Berlin. Prasa niemiecka przywiązuje 

duże znaczenie do rozmów niemiecko- 
włoskich, które odbywają się obecnie w 
Rzymie. Mussolini miał wyrazić życze­

nie spotkania się z kanclerzem Hitlerem.
jak również odbycia narad z premjerem 
francuskim Daladier oraz przedstawicie­
lami rządów Małej Ententy.

Biegli małe głos.
Kraków. Proces Gorgonowej wzno­

wiony został wczoraj po 8-mio dniowej 
przerw ie na skutek choroby sędziego 
przysięgłego Perausa. Rozprawa roz 
poczęła się oznajmieniem, iż sąd dopu­
ścił przeprowadzenie dowodu przez bie­
głego dr. Hirszfelda Lewandowskiego i 
Szymczaka. Zkolei przesłuchano bie­
głych dr. Dadleza i dr. Pirę. Dr. Dadlez 
nie wyklucza możliwości użycia dżaga- 
nu jako narzędzia mordu oraz stwier­
dza, że na dżaganie mogła być krew. 
czego jednak stw ierdzić nie można. U- 
rzeczeme dr. Piro było niepewne i skła­
dane po dłuższein namyślaniu i wahaniu 
się. Następnie przesłuchiwany bv ł dr. 
Olbrycht, który zaznaczył, że śmierć na­
stąpiła wskutek uderzenia narzędziem

tempo - krawędzistem. M ógł nim być 
dżagan. Chociaż śladów k rw i na dża­
ganie nie znaleziono, nie jest wykluczo- 
nem, że krew  mogła się na dżaganie znaj 
dować. Nie ulega wątpliwości, że przy­
czyną śmierci była rana tłuczona czasz­
ki, połączona z jej zmiażdżeniem. Narzę­
dzie śmierci użyte było z niezbyt wielką 
siłą. Rzeczoznawca demonstruje boga­
ty materiał eksperymentalny, k tóry po­
kazuje trybuna łow i i przysięgłym . Po 
przesłuchaniu rzeczoznawcy Olbrychta, 
przewodniczący zarządził tajność roz­
prawy. w czasie której badano okolicz 
ności. które mogły przemawiać zatem, 
że morderstwo dokonane zostało na tle 
seksualnem. Następnie przewodniczący 
odroczył rozprawę do dziś godz. 9 rana.

bójstw, grabieży, psucia torów i upr® 
wadzania ludzi.

Dnia 11. marca w  nocy na przystan­
ku Badachedzy spowodowano wykole­
jenie pociągu towarowego, który nastę­
pnie ostrzeliwano. Ochrona kolejowa 
z reguły jest nieobecna. Ludzie z jaw ia ­
ją się za późno, nie sprawując rzeczy­
wistej ochrony majątku i życia praco w-, 
ników kolejowych.

Bezkarność Chunchuzów i w zrost 
bandytyzmu potwierdza przypuszczenie 
— że Chunchuzi pozostają w ścisłym 
kontakcie nietylko z władzami mand- 
zurskiemi, lecz również z pewnemi koła­
mi japońskiemi, dążącemi wszeikiemi 
środkami do paraliżowania tranzytu na 
Władywostok. Jednocześnie w  celu w y ­
tłumaczenia owego jawnego współdzia­
łania z Chunchuzami w gazetach mand­
żurskich 1 japońskich w Charbinie pod­
jęto wielką antysowiecką kampanję pro­
wokacyjną, oskarżającą władze sowiec­
kie o popieranie antymandżurskich sił, 
operujących na linji wschodniej.

W edług posiadanych wiadomości 
białogwardziści z polecenia n iektórych 
japończyków, układają spis, celem do­
konania nowych, masowych aresztowań 
obywateli sowieckich na linji wschodniej 
pod zarzutem utrzymywania łączności 
z Chunchuzami. Będzie to nowa prowo­
kacja wobec sowieckich urzędników 
kolejowych, k tó rzy nie bacząc na napa­
dy Chunchuzów i b ia łogwardzistów, pod 
trzym ują ruch na kolei wschodnio-chiń- 
skiej.

Okręt „Polonia** na dalekich szlakach 
oceanicznych.

Lizbona. P rzyb y ł tu okręt „Polonia**, 
w iozący 350 turystów polskich. Po
zwiedzeniu miasta delegacja polska z -b. 
m inistrem Janem Piłsudskim złożyła  
wieniec ze wstęgą o barwach polskich 
u stóp pomnika poległych w  czasie w ie l­
kiej wojny. O północy „Polonia** od­
płynęła od Casablanki.

własności. A zatem szkodę, wyrządzo­
ną przez niemożliwość korzystania na- 
równi z przesyłkami całowagonowerm. 
ponosiłby przeważnie drobny roln ik ślą­
ski. Nie ulega wątpliwości, że obniżenie 
ta ry fy  kolejowej, dop ływ  mleka na Gór­
ny Śląsk spotęguje, k tó ry  w rezultacie 
doprowadzi do dalszei obniżki cen mle­
ka i w ostateczności do załamania sie taK 
podstawowej gałęzi gospodarstwa, jaką 
iest produkcja mleka na Śląsku.

Do niezmiernie aktualnych spraw w 
ro ln ictw ie w chw ili obecnej zaliczyć na 
leży także kwestję oszacowania ziemi na 
nabyte działki, oraz resztówki z parce­
lacji przeprowadzone! przez Okręgowy 
Urząd Ziemski w Katowicach. Oszaco­
wanie ziemi nastąpiło w latach dobrej 
koniunktury w rolnictwie, w latach, kie­
dy rola przynosiła wyższe dochody, któ­
re stanow iły m iernik przy oszacowaniu 
Nadmierny spadek cen w ro ln ictw ie, jaki

obecnie mamy do zanotowania, obmżyi 
wartość gospodarczą ziemi, ziemia ta 
stała się za drogą i nabywcy nie są w 
stanie ponosić zobowiązań, połączonych 
z nabyciem ziemi. Masowy odruch jaki 
"ś ró d  parcelantów zaobserwować się 
daje. dąży do obniżenia ceny ziemi i ró­
wnocześnie do ustalenia takich warun­
ków spłat które um ożliw iłaby parcelan- 
tom utrzymanie się na roli. W  szczegól­
nie ciężkiem położeniu znaleźli się na­
bywcy. którzy przystąpili do budowy 
domostwa za pożyczki, udzielane z róż­
nych źródeł i funduszów niezaw'sze prze 
znaczonych na te cele. Takich parcelan­
tów jest znaczna część i ci ludzie dziś 
znajdują się w sytuacji bez wyjścia. — 
Uzdrowienie tych stosunków zależnem 
jest od obniżenia ceny ziemi przy dosto­
sowaniu jej do wartości gospodarczej, 
oraz przez ustalenie takich warunków 
spłaty rat, które nabywcy przy umiejęt­

nej gospodarce potrafiliby wygospoda­
rować.

W  związku z poruszanemi kwestjam i 
sejm śląski uchw alił rezolucję, aby p. wo 
jewoda poczynił w rządzie centralnym 
starania o rozciągnięcie zamierzonej ob­
niżki ta ry fy  kolejowej dla przesyłek ca- 
łowagonowych mleka o 48.1% także na 
drobnicowe przesyłki mleka w konwiach 
na terenie województwa śląskiego, a da­
lej aby ustalono taką cenę kupna za 
działki i resztówki przydzielone nabyw­
com z parcelacji przez Okręgowy Urząd 
Ziemski w Katowicach, która w yp ływ a ­
łaby z wartości gospodarczej i opłacal­
ności nabytej ziemi przy racjonalnej go­
spodarce: ponadto należałoby ustalić ta­
kie warunki rat oraz wysokości oprocen­
towania ceny kupna ziemi, które pozwa­
la łyby nabywcom na uiszczenie tych zo­
bowiązań i s tw o rzy ły  możność utrzym a­
nia się na roli.
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Stanowczy protest Katowic przeciw 
barbarzyństwom hitlerowskim.

W c z o r a j  n a  godz . 5 - tą  popo łu d n iu  
z w o ła n y  z o s ta ł  p r z e z  a k a d e m ik ó w  pol­
sk ich  n a  Ś lą s k u  w ie lk i  w ie c  w  sali p o ­
w s ta ń c ó w .  W ie c  z w o ła n y  p rz e z  w s z y ­
s tk ie  u g r u p o w a n ia  a k a d e m ic k ie ,  p r z e ­
rodz ił  s ię  w  s p o n ta n ic z n ą  p a t r io ty c z n ą  
m a n ife s ta c ję  ty s ię c y  P o la k ó w .

N a  pod jum  za s ia d ł  o rg a n iz a c y jn y  k o ­
m ite t  a k a d e m ic k i ,  k tó re g o  p r z e d s ta w i ­
c ie le  po  kolei z ab ie ra l i  g los .  o m a w ia ją c  
a k tu a ln e  k w e s t j e  po lsk o -n iem ieck ie .  G o ­
r ą c y  n a s t ró j  n a  sali w z r a s t a ł  z m in u ty  
n a  m inu tę .  P r z e m ó w ie n io m  m ó w c ó w  
p ię tn u ją c y c h  b e s t ja lsk ie  pobic ie  studen- 
t ó w - P o la k ó w  w e  W r o c ła w iu  o r a z  w  
R y b n ik u  to w a r z y s z y ł  g ło ś n y  w tó r  o b u ­
rzo n e j  sali. O k la sk a m i  w i ta n o  te  częśc i  
p r z e m ó w ie n ia ,  w  k tó ry c h  m ó w c y  w y ­
su w a l i  k o n ie c z n o ść  p rz e p ro w a d z e n ia  
k o n s e k w e n tn e g o  i s ta łe g o  b o jk o tu  pisrn 
i t o w a r ó w  n iem ieck ich , f i lm ó w  n ie m ie ­
c k ic h  o ra z  w s z y s tk ie g o  co  n iem ieck ie .  
J e d e n  z m ó w c ó w  s łu sz n ie  podkreś l i ł ,  iż 
n a  Ś lą sk u  O p o lsk im  n a  z a m ó w ie n ie  so ­
b ie  szk lank i  p iw a  w  ję z y k u  polsk im , so a -  
d a ją  na  P o la k a  c io sy  i r a z y  z r ą k  b o ­
jó w e k  h i t le ro w sk ic h ,  a  u nas. w  W o je ­
w ó d z tw ie  Ś lą sk ie m  ty s ią c e  m ło d z ie ż y  
n iem ieck ie j  p a ra d u je  w  c z a p k a c h  s z k o l ­
n y c h  n iem ieck ich  i c zu ją  się  oni jak  a 
s ieb ie  w  dom u. p r z y c z e m  z a c h o w u ją  się 
p ro w o k a c y jn ie .  O s ta tn im  z m ó w c ó w  
b y ł  d y r .  Z. O. K. Z. p. d r .  Kudlicki. k tó ry  
s c h a r a k t e r y z o w a ł  ogó ln ie  w s z y s tk ie  
p r z e m ó w ie n ia  i p o p ro s i ł  z e b ra n y c h ,  b y  
w s z y s c y  rozesz li  s ię  sp o ko jn ie  do  do ­
m ó w ,  b y  n a  u licach  nie u r z ą d z a ć  ż a d ­
n y c h  d e m o n s t r a c y j .  k tó re  m o g ły b y  d a ć  
N iem co m  p o w ó d  do  ja k ic h k o lw ie k  sk a rg .

T r u d n o  o p isać  en tu z ja z m , jak i p a n o ­
w a ł  p o d c z a s  w iecu .  P o d  a d r e s e m  h itle­
r o w s k ic h  p r o w o k a to r ó w  p a d a ły  c iąg le  
w ro g ie  o k rz y k i ,  m ó w c o m  p r z e r y w a n o  
s ta le  o k la sk a m i,  i lek roć  z ich u s t  p a d a ły  
s i ln ie jsze  s ło w a .  W ie c  z a k o ń c z o n o  o d ­
ś p ie w a n ie m  . .J e sz c z e  P o l s k a  nie z g in ę ­
ł a "  o r a z  „ R o t y “ .

P o  w ie c u  b a rd z ie j  g o rą c e  g ro m a d y  
w ie c o w n ik ó w  c h c ia ły  p o c h o d e m  p rz e jść  
p r z e z  ulicę 3 M aja  do  c e n t ru m  m ias ta .  
P o l ic ja  'e d n a k  z a g ro d z i ła  m a n ife s ta n to m  
d ro g ę ,  z a k a z u ją c  pochodu . G d y  z a ś  m a ­
n ifes tanc i  u s i ło w a li  p r z e r w a ć  k o rdon  
policji, k tó r a  p a łk am i g u m o w e m i w  rę -  
i r y g o r y s ty c z n e m  p rz e c iw d z ia ła n ie m  
policji, k tó ra  z p a tk am i g u m o w e m i w r e ­
ku p o c z ę ła  e n e rg ic z n ie  ro z p ę d z a ć  m a n i­
f e s ta n tó w .  G łó w n e  g n iazd o  p r o w o ­
k a c y jn e j  n i e m c z y z n y  na  u licy  3 Maja, 
a  m ian o w ic ie  lokale  . .K a to w ice .  k '“  i 
„ O b e rs c h l .  K u r ie ra "  b y ły  tak  o b w a r o ­
w a n e  silnem i k o rd o n a m i policji, że w sz e '  
ki d o s tę p  m a n i f e s ta n tó w  b y ł  tam  a b s o ­
lu tn ie  n ie m o ż l iw y .  P r o w o k a t o r z y  z 
v o lk s b u n d o w e j  p r a s y  mogli . .p ra c o w a ć "  
i s p a ć  spoko jn ie .  P o lsk ie  w ła d z e  j a k ­

że ż  o d m ie n n ie  od  p o s tę p o w a n ia  w ła d z  
p ru sk ic h ,  o d m a w ia ją c y c h  P o la k o m  na 
Ś lą sk u  O p o lsk im  o c h ro n y ,  u m ia ły ,  c h o ć ­
b y  p r z y  u ż y c iu  b a rd z o  p r z y k r y c h  i 
o s t r y c h  r y g o r ó w  p o l ic y jn y c h  z a p e w n ić  
N iem co m  p e łn e  b e z p ie c z e ń s tw o  i o c h ro ­
nę. Ż e  nasi  „ lo ja ln i"  N ie m c y  o d w d z ię ­
c z ą  się  z a  to  po „ s w o je m u "  z d r a d ą  i 
k n o w a n ia m i  a n ty p a ń s tw o w e m i ,  te g o  d o ­
w o d z ić  n ie  p o t r z e b a .

*

F a la  p a t r io ty c z n e j  reak c j i  po lsk ie j  na 
p ru s k ie  p r o w o k a c je  i g w a ł t y  rośnie. 
R z e c z ą  e le m e n tó w  r o z s ą d n y c h  je s t  w y ­
z y s k a ć  ten  p a t r io ty c z n y  n a s t ró j  w  n a le ­
ż y t y  sp o só b  i s k ie r o w a ć  go  na  to ry  
e n e rg iczn e j ,  a le  sp o ko jne j  z a r a z e m  akcji 
k tó ra  b ez  s z k o d y  dla p o w a g i  R z e c z y ­
pospo lite j  i jej a u to r y te tu  na  z e w n ą t r z  
po tra f i  o s ią g n ą ć  w y z n a c z o n e  sob ie  cele  
E n e rg ic z n ie  lecz  z o p a n o w a n ie m  o d ru ­
c h ó w  n a tu r y  u c z u c io w e j  t r z e b a  s p ra w ić  
b y  P o la c y  sta li  s ię  na  Ś lą sk u  p e łn o w ła d -  
nym i g o s p o d a rz a m i^

W  w y n ik u  im p o n u jące j  m an ifes tac j i  
u c h w a lo n o  o b s z e r n e  rezo luc je ,  z k tó ­
ry c h  p r z y t a c z a m y  pon iże j  o b s z e rn e  
w y ją tk i :

My. młodzież akademicka 1 obywatele Wo­
jewództwa Śląskiego, zebrani na manlfestacyj- 
nem zgromadzeniu w Katowicach w dniu 11-go 
kwietnia br. w liczbie około 4000 stwierdzamy 
jednocześnie, te  stojące na gruncie obowiązują­
cych traktatów, nie podnosząc praw naszych do 
ziem polskich, pozostających nadal pod zabo­
rem pruskim, czynimy to jedynie w mocnem po­
czuciu wartości pokoju światowego. Skoro je­
dnak zostaniemy sprowokowani do wojny I 
zmuszeni do chwycenia za broń. nie spocznie 
my. dopóki wszystkie ziemie zamieszkałe przez 
Polaków nie znajdą się ponownie w granicach 
jednolite] 1 zjednoczonej Rzplitej Polskiej.

Zakładamy jaknajenergiczniejszy protest 
przeciwko prześladowaniu ludności polskiej w 
Niemczech w szczególności przeciwko oburza­
jącym wypadkom pobicia studentów Polaków 
we Wrocławiu.

Domagamy się zdecydowanego zastosowa­
nia następujących środków:

5 . k u p o n
(razem S) na

bezpłatne ogłoszenie
1. Odebranie debitu wszystkhn gazetom nie­

mieckim, przychodzącym z Niemiec oraz konse­
kwentnego pociągania do jaknajsurowszej od­
powiedzialności wydawców i redaktorów pism 
niemieckich w Polsce - za wszelkie przejawy 
szkalowania państwa polskiego, drażnienia u- 
czuć społeczeństwa, względnie działania na 
szkodę polskich interesów narodowych.

2. Wzywamy całe społeczeństwo do zdecy­
dowanego i konsekwentnego bojkotu wszystkich 
gazet i czasopism niemieckich.

3. Wzywamy społeczeństwo, zarówno kup­
ców, jak konsumentów do bezwzględnego boj­
kotu wszystkich towarów niemieckich.

4. W zywamy społeczeństwo do bojkotu 
wszystkich filmów niemieckich, a poszczególne 
kinoteatry do natychmiastowego zdjęcia z ekra­
nu wszystkich obrazów pochodzenia niemiec­
kiego.

6. Wzywamy wszystkie radiostacje polskie, 
aby w odpowiedzi na niebywałą akcję rewizjo­
nistyczną 1 antypolską radjostacyj niemieckich, 
stojącą w rażącej sprzeczności z obowiązującą 
konwencją radjową. uwzględniano w progra­
mach polskich radjostacyj w JaknaJszerszym 
zakresie materiał informacyjny ilustrujący fak­
tyczny stan obecnych stosunków polsko-nie­
mieckich. w szczególności obalający kłamliwe 
twierdzenia propagandy niemieckiej.

Akademicy oraz Obywatele Województwa 
Śląskiego zebrani na manifestacyjnem zgroma­
dzeniu w Katowicach w dniu 11 kwietnia w Jjcz 
bie około 4000 zwracają się do władz państwo­
wych o zniesienie oznak 1 formy czapek nie­
mieckich w szkołach mniejszościowych na Ślą­
sku. których noszenie narusza uczucia narodo­
we polskie.

P r o w o k a t o r z y  n ie m ie c c y  pozw olil i  
sob ie  r ó w n ie ż  "wczoraj w ie c z o ­
re m  na sz e r e g  b e z c z e ln y c h  —  
p ro w o k a c y jn y c h  w y stę p ó w . Jak sie  do­
w iad u jem y, policja zd o ła ła  zd em ask o­
w a ć  kliku z ły ch  p ro w o k a to ró w , a s z e ­
ściu p row ok atorów  n iem ieck ich  policja  
a resz to w a ła . S p o d z iew a ć  s le  n tdeży, że  
do sz c z e g ó ło w y c h  p oszu k iw an iach  no- 
licja potrafi w y ło w ić  d a lsze , liczn e  in d y­
w idua p row ok atorsk le . k tórych  robotę  
hitlerow sk a  trzeba z n isz c z y ć  z  k o rze ­
niam i.

Ofiara M
W  poniedziałek 10 bm. do prezesa Ko­

misji mieszanej d. Calondera w Katowicach 
przyby ła  delegacja P o a k ó w  ze Śiaska 
Opolskiego, a wraz z delegacja student me­
dycyny  p. Tadeusz Kania, k tóry  w raz  z 
dwoma tow arzyszam i w bestialski soosćO 
pobity został w ..Brunatnym Domu" we 
W rocławiu przez tamtejszych funkcjonariu­
szy policji. Widok p. Kani w yw arł na człon  
kach Komisji wstrząsające wrażenie, bo­
wiem plecy akademika przedstawiała się 
lako iedna slno-granatowa masa. Na gło­
wie ma rany. T ow arzysze o. Kani nmlal 
przebywają w szpitalu ciężko chorzy. De­
legacja prosiła p. Calondera o interwencje

Wyciąć i zachować I
Objaśnienie niżej.

Do Czyielnkówl
C hcąc, ab y  nas i  C z y te ln ic y  w s z e c h ­

s t ro n n ie  k o r z y s t a ć  mogli z d z ia ła  o g ło ­
sz e ń  n a s z y c h  g a z e t ,  k tó re  a b o n u ją  po­
s ta n o w i l i ś m y  z a i n t e r e s o w a ć  c z y te ln i ­
k ó w  ty m ż e  d z ia łe m  przez  b ezp ła tn e o- 
g ła sza n le  s le . W  t v m  celu z a m ie s z c z a ­
m y  w  p i e r w s z y c h  d n ia c h  k a ż d e ­
go m ie s ią c a  k u p o n y  w  ilości 5 sz tu k ,  co  
drugi dzień  jeden kupon. P o  w y c ię c iu  i 
nadesłaniu  ty ch  5 kuponów  razem  do 
A dm inistracji n a s z v c h  g a ze t, u m ieśc i­
m y b ezp ła tn ie  drobne o g ło sz e n ie  do 15 
s łó w , k tó re g o  te k s t  n a le ż y  r ó w n o c z e ś ­
nie p r z e s ła ć  z  k u p o n a m i.  P i ą t y  ku ­
pon z a m ie s z c z a m y  w  n u m e rz e  dz is ie j­
s z y m .  Z a z n a c z a m y ,  że  n a d e s ła ć  trze­
ba w sz y s tk ie  5 kuponów  razem  na 1 o- 
g ło sz e n ie !

K o rz y s ta jc ie  z a te m . K ochan i C z y te l ­
n icy , ze  sp o so b n o śc i  b e z p ła tn e g o  o g ła ­
szan ia ,  w y c in a jc ie  k u p o n y  i n a d s v la ic ie  
w r a z  z te k s te m  o g ło sz e n ia  (do  15 s łó w )  
do A d m in is t rac j i  n a s z v c h  g a z e t .

z powodu nieustającego tero ryzow am a 
Polaków i rodzin polskich na Śiasku Opol­
skim przez nacjonalist. organizacje niem.

B iskup p o ło w y  na posłuchaniu  
u M ars"ałka P o lsk i.

W a rsza w a . D nia  11. bm . p. M a r s z a ­
lek P o lsk i  M in is te r  S p r a w  W o js k o w y c h  
Józef P iłsu d sk i w  o b ecn o śc i szefa  ga b i­
netu m inistra ppłk. dypl. Adam a S ok o­
ło w sk ie g o  p rz y ją ł  J. E. ks. Józefa  G a w ­
linę, b isk u p a  p o lo w e g o  W o js k  P o lsk ic h  
na d łu ż sze j  aud ienc ji .

Jugosławia zesz ła  sie wewnętrznie.
W ied eń . Białogrodzki korespondent 

..Neue Freie P resse"  donosi, że propozycia 
włoska w  spraw ie Daktu ń m ocarstw  w y­
wołała  w Jugosławii n ieoczekiwany efekt 
dla z ła g o d z e n ia  p r z e c iw ie ń s tw  w e w n ę tr z -  
n o -p o lity c z n y c h . W polityce w ew nętrzne j  
daje się zauw ażyć  ten d en cja  d o  p o ro zu m ie­
nia m ięd zy  C h o rw a ta m i a S erb a m i. O pozy­
cyjna prasa chorw acka i s łow eńska w y s t ę ­
puje en e r g ic z n ie  p rzec iw  p la n o w i w ło s k ie ­
mu 1 w y s u w a  p ro iek t u tw o rzen ia  bloku s ło ­
w ia ń sk ie g o  w  ś c is ły m  so łu szu  z P o lsk a  I 
porozu m ien iu  z  rząd em  so w ie c k im .

Eo koso t n i M i i  sio n a g li?
(Tabela nieurzędow a.)

Warszawa. W  dwudziestym siódmym  
dniu c iąg n ien ia  5-ei k la sv  26-ej p o lsk ie j  
loterji p a ń s tw o w e !  p a d ły  g łó w n e  w y ­
g ra n e  na n a s tę p u ją c e  n u m e r y :

1.000.000 zł. na Nr. 61415+
20.000 zł. aa Nr. 147890.
10.000 zł. na Nr. 43347.
5.0C0 zł. na Nr. 140988.
2.000 zł. na N-ry: 9798 53221 61709 62326

62594 65350 74294 89794 98000 98650 102551 +  
106192 106276 109929 120101 128750 130413 133847 
137479.

1.000 zł. na N-ry: 603 4754 16631 17908 21646+  
24173 26027 28798 31907 32084+ 32203 32805
33250 46062 46506 51045 62661 65608 68907 692S8 
69422 72780 101353 112551 116348 120488 123119 
130487 131974 136751+ 145912.

Numery oznaczone +  wygrywają premię.

Sieroty.
P o w ie ść  z  n ied a w n y ch  c z a só w .

17) (C ią g  d a lszy .)
O d  r y c h łe g o  r a n a  n a z a ju t r z  c z y n io ­

n o  p r z y g o to w a n ia  d o  p o g r z e b u ;  p r z y n ie ­
s iono  t ru m n ę ,  p o te m  n ie b o s z c z y k a  u b r a ­
no i w ło ż o n o  do  t ru m n y ,  a  g d y  w s z y s t s o  
już  b y ło  p r z y g o to w a n e ,  zaczę li  s ię  s c h o ­
dz ić  ludzie , a ż e b y  z m a r łe g o  je s z c z e  raz  
z o b a c z y ć  i z n im  się p o żeg n ać .

P o g r z e b  o d b y ł  się  teg o  dn ia  p rz e d  
p o łu d n iem . L u d u  ze sz ło  się b a rd z o  w ie ­
le. bo  w ie ść  o o k ro p n e j  śm ie rc i  M a k a  
ro z e s z ła  s ię  w  ca łe j  o k o h c y  i w z r u s z y ła  
s e r c a  ludzk ie .  Zna jom i i n iezna jom i li­
to w a li  s ię  n ad  z a m o r d o w a n y m  i sp ie ­
szy li  o d d a ć  m y  o s ta tn ią  p rz y s łu g ę .

R o b o tn ic y  z fa b ry k i  G la sa  s taw il i  się 
b a rd z o  l icznie . Na icli cze le  p o s tę p ó w  U  
jed en  z u rz ę d n ik ó w  z w ie ń c e m  od w ł a ­
śc ic ie la  f a b ry k i .  N a  w s tę g a c h  by ł  n a ­
p is :  „ E in e m  t re u e n  A rb e i te r  d e r  A rb e i t -  
g e b e r " ,  co  n a  po lsk ie  z n a c z y ło :  „ W ie r ­
n e m u  ro b o tn ik o w i  od  p r a c o d a w c y " .  —  
M o n te r  L is  z a ś  n iósł w ie lk i w ien iec  od 
ro b o tn ik ó w  z po lsk im  n a p is e m :  „K o ch a ­
n e m u  w s p ó łb r a tu  t o w a r z y s z e  p r a c y " .  Z a  
ty m i w ie ń c a m i  p o s tę p o w a l i  w  d ług im  
s z e re g u  ro b o tn ic y .  O ni też  od  d o m u  aż 
do  k o śc io ła  i p o te m  do  g ro b u  nieśli t r u ­
m nę .  z m ien ia jąc  s ię  o d  c z a s u  d o  czasu .

N ie b o sz c z y k  un .ia ł  sobie  p o z y s k a ć  s e r c a  
w s p ó łb r a c i :  k a ż d y  p rz e to  s t a r a ł  się o d ­
d ać  m u o s ta tn ia  p r z y s łu g ę .

N a  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  te  d o w o d y  
p rz y ja ź n i  w idzieli,  w y w i e r a ł y  one  p o d ­
n iosłe  i ro z rz e w n ia ją c e  w ra ż e n ie  i s e r c a  
się c ie s z y ły ,  iż ro b o tn ic y  ty le  m iłości 
o k a z u ją  s w o je m u  to w a r z y s z o w i .

P o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a  c a ły  k ośc ió ł  
ro z b rz m ie w a ł  w z ru s z a ją c e m i  melodjarn; 
pieśni p o g r z e b o w y c h  polsk ich . L u d  ca?y 
śp ie w a ł  c a łe m  s e r c e m  i c a łą  d u szą .  Ż a ­
łobne  p ien ia  w s t r z ą s a ł y  do  głębi s e rc a  
ś p ie w a ją c y c h  i s łu c h a c z y .  Kto śp iew a ł  
te  p ro s te  a  r z e w n e  pieśni, m ia ł tak ie  
uczuc ie ,  ja k o b y  p rz e m a w ia ł  w p ro s t  do  
w s p ó łb ra ta ,  k tó r y  le ży  c ich y  w  t ru m n  e 
na  ś ro d k u  ko śc io ła  w ś ró d  ś w ie c  j a r z ą ­
c y c h .  P r z e m a w ia  i m ó w i do  n iego  i ż e ­
g na  sie z nim. Ś p ie w a ją c y  lud sa m  się 
r o z r z e w n ia ł  a  c a ła  u r o c z y s to ś ć  p o g r z e ­
b o w a  p rz e z  to  w s z y s tk o  s p r a w ia ł a  :ia 
w s z y s tk ic h  o w ie le  w ię k s z e  i t r w a ls z e  
w ra ż e n ie .  Z a is te  w s z y s c y  ci ża łobn i to ­
w a r z y s z e  czuli  się n ie jako  jed n ą  w ie lk ą  
rodz iną ,  z a w o d z ą c ą  n a d  ś m ie rc ią  w s p ó ł ­
b r a t a  i p r o s z ą c ą  B o g a  o l i to ść  d la  jego  
d u sz y .

S ę d z i w y  k s iąd z  p ro b o s z c z  o d p ra w ia !  
s a m  m s z ę  ś w ię tą .  B y ło  po n im  w 'd a ć  
że  t a k ż e  je s t  b a rd z o  ^ z i u s z o n y .  bo  g łos  
d r ż a ł  m u  p r z y  ś p ie w ie  w ięce j ,  n iż  z a ­
z w y c z a j .

W d o w a  i dz iec i po n ie b o sz c z y k u ,  
k lę c z ą c  u s tó p  t r u m n y  na k a ta fa lk u  zło­
żonej. r o z p ły w a ły  sie w e  łzach .

N ad  g ro b e m  p rz e m ó w i ł  k s iąd z  p ro ­
b o szcz .  W s k a z a ł  na c n o t l iw y  ż y w o t  
n ie b o s z c z y k a ,  p o d n o s z ą c  p r z e d e w s z y -  
s tk iem . że  miai w e  w s z y s tk ie m  s ta ły  
c h a r a k te r ,  a w ięc  b y ł  s t a ły  w  w ie rz e  
p ra c y ,  ro d a k ó w  i b liźnich , s ta ły  w  w y ­
k o n y w a n iu  o b o w ią z k ó w .

J a k k o lw ie k  z p ro s te g o  p o chodz ił  s t a ­
nu i n a u k  w  w y ż s z y c h  s z k o ła c h  nie p i -  
b e ra ł .  w ła s n ą  z a p o b ie g l iw o śc ią  n a b \ ł  
ty le  o ś w ia ty ,  że w y ć w i c z y w s z y  nią ro ­
zum. o d w a ż y ć  sie m óg ł na pod jęc ie  tuK 
w ielk ich  rz e c z y ,  iak n o w a  m a s z y n a .

N ie b o sz c z y k  b y ł  w z o re m  m ę ż a  i ojca 
W s z y s c y  parav jan ie  pa trze l i  na n iego  i 
b u d o w a li  sie tern. jak  on p rz y k ła d n ie  
dz ia tk i  w y c h o w y w a ł .

H a s łe m  jego  p rz y  tern b y ło :  „Na 
c h w a lę  B ogu, a p o ż y te k  s p o łe c z e ń s tw u  *. 
T e g o  się za is te  p rz e z  c a łe  ż y c ie  t r z y m a ł .

P o d  ko n iec  p r z e m ó w i tn i a  w e z w a ł  
c z c ig o d n y  m ó w c a  w s z y s tk ic h  do m o d li t­
w y  z a  sp o k ó j  d u s z y  n ie b o s z c z y k a .

N a  z a k o ń c z e n ie  z a ś p ie w a n o  pieśń 
po b o żn ą ,  a  p o te m  zaczę l i  ludzie  o d c h o ­
dz ić  z c m e n ta rz a .

M a k o w a  z dz iećm i p a t r z a ł a  w ś ró d  
p ła c z u  n a  to. jak  g ró b  p o c h ło n ą ł  zw ło k i  
m ęża .  K iedy  p ie r w s z e  g ru d k i  ziemi u a

t ru m n ę  z g łu c h y m  ło sk o te m  sp a d ły ,  z d a ­
w a ło  jej się. że  w  s e r c u  jej coś  p ęk a .  
D zieci,  a  z w ła s z c z a  m a ła  J a d w is ia  p ła ­
ka ła .  w o ła ją c :

—  O o jczusiu .  o jczus iu  k o c h a n y . . .  
M a tk a  p rz y tu l i ła  Jó z e fa  i J a d w is ię  

do s ieb ie  i t a k  zbici w  g ro m a d k ę ,  jak  
s t a d k o  p r z e s t r a s z o n e g o  p ta c tw a ,  k leczeli  
n a d  g ro b e m  aż  nie z a s y p a n o  go  ca łk -em .

P o te m  o d m ó w iw s z y  „ W ie c z n y  odp  )- 
c z y n e k "  i u c a ło w a w s z y  z iem ię  c m e n t a r ­
ną. w y s z ł a  M a k o w a  z dz iećm i.  J ó z e f  i 
J a d w is ia  p ro w a d z i l i  ją, a  F r a n u ś  p o s tę ­
p o w a ł  obok  niej.

I tak  szli n ie z m ie rn ie  sm utn i  w ś ró d  
l i to śc iw y c h  ludzk ich  sp o jrz e ń  i g ło śn e ­
go u b o le w a n ia  do  dom u. a ż e b y  w nim 
u k r y ć  się  z e  s w o ją  ża ło b ą .

M atka 1 sy n .
Na d w o r c u  w e  W r o c ła w iu  pod w ie­

c z ó r  o c z e k iw a n o  poc iąg u  z G n iezn a .  B \ ł  
już w ieczó r ,  z m ro k  z a p a d a ł  c o r a z  g ę s t ­
s zy .  w s z ę d z ie  p ło n ę ły  la ta rn ie .

G ro m a d k i  p o d ró ż n y c h  c z e k a ły  na n a ­
de jśc ie  poc iągu , s to ją c  tu  i ta m  lub .no -  
d z ą c  tam  i s a m  i g w a r z ą c  z so b ą .  M ię ­
d z y  p o d ró ż n y m i uw ija li  się z w in n ie  po­
s łu g a c z e  ko le jow i a  n ad  b rz e g ie m  to ru  
k r o c z y ł  p o w a ż n ie  nacze ln ik  s tac j i  r z u ­
ca ją c  o d  c z a su  do  c z a s u  b y s t r y  w z ro k  
w  m r o c z n ą  dal.  P o c i ą g  p o w in ie n  iada 
c h w ilę  nade jść .



Największa wygrana
w dziejach loterii klasowej

1.000.000 złotych
padła w ostatnim dniu ciągnienia 26 loterji

na nr. 61.415
w największej kolekturze Polski Zachodniej

Z Cieszyńskiego.
Podziękow anie.

C ieszyn. Z arząd  Koła Z w iązku  p ra ­
co w n ik ó w  poczt i te leg ra fów  w  C ieszy ­
nie czuje 0ię zo b o w iązan y m  z łożyć  go­
rące  podziękow anie  w szy s tk im  ofiaro­
daw com , k tó rzy  przyczynili  się do osią­
gnięcia pow ażnego  sukcesu p rzy  u rz ą ­
dzaniu „Balu bez ba lu“ . Dochód p rz y ­
niósł k w o tę  261,41 zł., k tó rą  p rzezn a ­
czono w ed łu g  podanego k lucza rozdziel­
czego na zaproszeniach , i tak :  65,35 zł. 
p rzeznaczono  na M acierz  Szkolną w 
C zechosłow acji ,  65,35 zł. na szko ły  pol­
skie pod zab o rem  niemieckim, 65,34 zł. 
dla 6-ciu w d ó w  po pocz tow cach , 65,37 
zł. na cele Z w iązku  p raco w n .  pocz ty  i 
telegr. koło C ieszyn.

Z działalności K atolickiego Chóru 
K ościelnego.

C ieszyn. Z aledw ie  półtora  roku ist­
nieje polski Katolicki C hór Kościelny w 
C ieszynie, za łożony  w  jesieni 1931 ro ­
ku z in ic ja ty w y  p. posła Halfara, a  już 
zdołał sobie w y tęż o n ą  p racą  zas łużyć  na 
sym patję ,  uznanie i szacunek  szerokich  
rzesz  parafjan z m ias ta  i okolicy. Drugie 
w alne zeb ran ie  Chóru, o d b y te  w  dniu 
9 m arca  br. pod p rzew o d n ic tw em  p. N o ­
w aka , z o b razo w a ło  w  sp raw o zd an iach  
za rząd u  ca ły  d o ty ch cz aso w y  dorobek  
to w a rz y s tw a .  C h ó r  m a  za sobą  40 w y ­
s tępów  publicznych w  kościele, na a k a ­
dem iach  itp., tak  chóru  m ęskiego jak i 
m ieszanego, z k tó ry ch  p ie rw szy  istnieje 
od początku, a  drugi od w iosny  ub. r. — 
O grom  w łożonej p racy  zrozum iem y do­
piero, jeżeli się zw aży ,  źe C hór co ty ­
dzień o d b y w a  2— 4 próby,, na  k tó re 
cz łonkow ie ochoczo, nie żału jąc czasu, 
uczęszczają .  L iczba  cz łonków  C hóru  
w ynosi 79, z tego  42 p an ó w  i 37 pań. Za­
sługuje na podkreślenie , iż ochotnicy- 
śp iew acy , okazu jąc  ty le  dobrej woli dla 
w zniosłej sp ra w y ,  rek ru tu ją  się p rze­
w ażnie z sfer ś rednich  tut. spo łeczeń­
s tw a .  C z łonków  w sp ie ra jący ch  liczy 
C hór naraz ie  27, m am y  jednak  nadzieję, 
że cy f ra  ta w k ró tc e  się potroi, z w ła ­
szcza. że w y so k o ść  składki jest dow ol­
na. C hór po trzebuje  n ap raw d ę  sze rsze ­
go poparcia , gdyż  sp raw ien ie  nut jest 
ba rdzo  kosz tow ne , a środki, jakiemi 
C hór rozporządza ,  są  n ies te ty  szczupłe. 
P re z e s  p. Legin podziękow ał członkom

za pilne uczęszczanie  na  p róby , a d y ry ­
gentom, szczególnie p. prof. Kiszy, za 
ofiarny  trud. W  sk ład  now ego  za rząd u  
C hóru  w esz li :  jako p rezes  ponow nie p. 
Karol Legin, jako cz łonkow ie  pp. B y ­
s trzyck i,  Dziedziak, L it tner,  M orys, No­
wak, S a ta ra ,  Sznep, T argosz ,  Chm ielo­
w a, H alam ow a, Kofinówna i S zczepa- 
nów na. Komisja re w izy jn a :  pp. Altaner. 
W iszczo r  i C h w ałk o w a .  W  dalszej zbo­
żnej p racy  na polu śp iew u kościelnego 
„S zczęść  B oże"!  (c)

Podania o leczen ie i pobyt na koloniach  
letnich.

B ielsko. K asa cho rych  w  Bielsku za ­
w iadam ia  w szy s tk ich  członków , że po­
dania w  sp raw ie  leczenia k lim atycznego 
i zd ro jow ego  (Jaw o rze ,  Iwonicz) lub w  
sp raw ie  w y sy ła n ia  dzieci na  kolonje le­
tnie m ożna w nosić do dnia 25 kw ie tn ia  
1933 r. do dyrekcji k asy  chorych  w  Biel­
sku. Zam ieszkali na teren ie  C ieszyna  
lub C zechow ic m ogą w nosić  podania do 
oddzia łów  kasy  chorych  w  C ieszynie 
w zględnie w  C zechow icach .  P odan ia  
w niesione po up ływ ie  w y że j  podanego 
term inu o leczenie k lim atyczne, zdro jo­
we lub poby t na kolonjach letnich będą 
m ogły  być uw zględnione jedynie w  ra ­
zie n iew y k o rzy s tan ia  ustalonego kon­
tyngentu . Leczenie, o k tó re in  w y że j  m o­
w a. będzie p rz y zn aw a n e  tylko w  g ra ­
nicach b u d że to w y ch  i m ożności finanso­
wej kasy .  P o d an ia  o leczenie w  sanarto- 
rjum w  B y s tre j  m ożna w nosić  ca ły  rok, 
bez względu na w yże j  p.odany termin. 
P o n ie w aż  choroby, uzasadn ia jące  lecze­
nie k lim atyczne lub zdro jow e, nie nale­
żą do nagłych, p rze to  z w ra c a  się u w a ­
gę cz łonków  kasy. że nie będą uw zg lę­
dniane żadne p rośby  o z w ro t  kosz tów  
leczenia k lim atycznego lub zdrojow ego, 
podjętego bez zezw olen ia  dyrekcji  kasy .

Napad rabunkowy.
Bielsko. Dnia 8 bm. w ieczo rem  na 

drodze w  K om orow icach, t rzech  n iezna­
nych  s p ra w c ó w  zaczepiło  24-letniego 
G ajew sk iego  F ran c iszk a  z Kom orowie. 
Jeden  z nich bez w szelkiej p rz y czy n y  
pchnął G ajew sk iego  nożem  w  lew ą rę­
kę, a  pozostali rzucili się na niego i s k ra ­
dli mu 148 zł., poczem  zbiegli do pobli­
skiego lasu. (c

Kronika bieżącą
Ś w . Juljusza papieża  

t  352.
Ś w . Damjana, bisku­

pa, d ra  Kościoła 
* 1000, t  1072. 
S ło w .:  Lubosław .

Jutro czw artek, 13 kw ietn ia: Ś w . Her
menenegilda, m ęczenn ika .’

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,59, o godz. 18.32
K s i ę ż y c a  o godz. 22,03, o godz. 5.25 

»
Z histerii Śląskie9.

12 kwietnia. 1146. U m arł  biskup w ro­
cław sk i Robert II, k tó ry  za rząd za ł  die­
cez ją  tylko przez  cz te ry  lata. On to dał 
p ie rw szem u  opatow i O ger 'ow i k lasz to r 
A ugustjanów  na Górce, za łożony  przez 
m łodych  ks iążą t B o les ław a W ysok iego  
i M ieszka, sy n ó w  W ła d y s ła w a  II, k ró ­
la polskiego i kościół św . W ojciecha. 
—  1741. Około 2400 aus tr jack ich  jeńców  
od prow adzono  do O ław y.

W  roku: 1667. D roga w  N ow ych Za­
grodach pod Raciborzem i ró w  o tacz a ­
jący  miasto Racibórz, tak  by ły  zatopio­
ne, że była  o b aw a, iż tam a m iędzy  O drą  
i N ow ą b ram ą , n iedaw no zbudow ana, 
z e rw a n ą  zostanie. N ow e Z ag ro d y  nale­
ża ły  w ó w c zas  do zam ku. —  1667. Od 
lipca p rz eb y w a ł  w  Raciborzu w a ch ­
m is trz  K rzysztof Gelhorn, chociaż za ­
k w a te ro w a n y  nie był. Nie znosił się on 
z o b y w a te ls tw e m  i s trze la ł  często  do 
m iasta . M ag is tra t  prosił tego burzycie la  
spokoju, by się przeniósł na sw oje p rze­
znaczone mie.sce. — 1667. Osiedlenie się 
kks .  Jezu itów  w  Opolu było  zas ługą  ro ­
dow ite j  Polki, Felic.i ze Żmigrodu. — 
1668. Na kap łana  został w y św ięco n y  J e ­
rzy  Gzula, u rodzony w  G łogów ku. —  
P ie rw s z ą  posadę kape lana  o trzy m a ł  w 
Rybniku, gdzie p raco w a ł  przez  jedena­
ście lat. — 1668. P o  zw iększen iu  się fun­
dacji na rzecz  księży Jezu itó w  w  Opolu, 
p row incja ł  czeski w y s ła ł  dw u księży i 
m ag is tra ,  k tó rzy  z początku  odpraw iali  
nab o żeń s tw a  w  kaplicy św . Aleksego. 
1668. W  księstw ie  żegańskiem  o d eb ra ­
no p ro tes tan tom  37 s ta ro ż y tn y c h  ko­
śc io łów  katolickich i zw ró co n o  Katoli­
kom. czem  wielkie dzieło p rzec iw ne  re ­
formacji zostało" niemal ukończone. —  
1668. W ieś Pogrzebień by ła  w  ty m  roku, 
a m oże w cześn iej  w  posiadaniu hrabiego 
F e rd y n a n d a  Leopolda Oppersdorffa , — 
S tarosty  k ra jow ego. — 1670. W Lyskach  
w y b u d o w a n o  now y  kościół, też z d rz e ­
w a . P a t ro n e m  był fiskus, dziś Śląski 
U rząd  W ojew ódzki.  Do kościoła na leża­
ło w ó w czas  10 wsi. — 1670. Księża J e ­
zuici w  Opolu otw arli  na pozostałościach 
s ta re g o  książęcego  zam ku gimnazjum, 
k tó re  w  nas tępnym  roku liczyło 190 
uczn iów  w  b klasach.

KILKA SŁÓ W  O KLEKOTKACH.
W  Wielki C z w a r te k  w e  m szach 

so lennych  na Gloria dzwoni się we 
w szy s tk ie  d zw o n y  i dzw onki,  jakiemi 
ty lko  kościół rozporządza, na znak  r a ­
dości i w ese la .  J e s t  to zw y cza j  czysto  
litu rg iczny  i w  ca łym  Kościele a tak  też 
na  G órnym  Śląsku od w iek ó w  przy ję ty . 
P o  skończonem  zaś  dzw onieniu  milczą 
d zw o n y  zupełnie aż do chwili, w  której 
w e  M szy św ię te j  W ielko-Sobotniej zno­
w u  ksiądz ce lebru jący  Gloria zaśp iew a. 
Milczenie to d zw o n ó w  i d zw o n k ó w  jest 
znak iem  ża łoby , k tó rą  na w sk ro ś  jest 
p rze ję ty  kościół z pow odu męki i śm ie r­
ci Zbaw iciela . A za tem  to milczenie gło­
śno m ówi i napomina, a G órnoślązacy  
zaw sze  słuchali tego napomnienia, uni­
kając  w  tych  dniach w szys tk ich  w y s tę  
pów  głośnych  a odw iedzając  z szcze­
gólną pilnością n ab o żeń s tw a  Kościoła.

W  miejsce d zw o n ó w  i d zw o n k ó w  ko­
ścielnych u ży w a  się od W ielkiego 
C zw a r tk u  do S obo ty  t. zw . u nas k leko­
tów , jakich podobno i w  p ie rw szveh  
w iek ach  ch rześc ijań s tw a  do z w o ły w a ­
nia w ie rnych  na n abożeńs tw o  używ ano . 
W  p ie rw szy ch  bow iem  w iekach  d zw o ­
nów  kościoły nie posiadały , boć p rze­
cież chrześc ijan ie musieli u k ry w a ć  się 
przed okiem p rześ lad o w có w  pod ziemią 
w ka takum bach . G dy  zaś  k o n s ta n ty

Wielki nada ł zupełną  sw obodę  ch rze­
ścijaństw u i wolność Kościołowi, posłu­
g iw ano się do zw o ły w an ia  w ie rnych  na 
n abożeńs tw o  m łotem  u d erza jącym  o d e­
seczki d rew niane .  Do dziś dnia pozostał 
ślad po nim w  onych  kiekotkach d r e w ­
nianych. D opiero około roku 400 zap ro ­
w adzono  po kościołach śp iżow e d zw o ­
ny, k tó re  w ed łu g  h is to ry k ó w  w  wieku 
siódm ym  s ta ły  się ogólne w  Kościele 
katolickim.

Województwo ś!ąsk!e.
—  N ow e blankiety w ek slow e. Z dn.

1 kw ie tn ia  1933 roku w ypuszczone  zo­
s ta ły  now e b lankie ty  w ekslow e . B lan­
kiety  s ta reg o  typu od dnia 1 kw ietnia  
1933 r. nie m ogą być  u ży w an e ,  a do 
końca  kw ie tn ia  rb. będą  w ym ien iane  na

blankie ty  now e w  k asach  w łaśc iw y ch  
u rzędów  sk a rb o w y ch .  Z ty tułu  po w y ż- 
szei w y m ian y  kasy  nie będą  pobiera ły  
żadnych  opłat.

—  B ilety  skarbow e. Min. skarbu  u s ta ­
liło w arunk i  emisji p ie rw szej serji b an k ­
no tów  sk a rb o w y ch  na podstaw ie  uchw a 
lonej osta tn io  p rzez  se.m  u s taw y .  P ie r ­
w sze  biletv  s k a rb o w e  w ypuszczone  zo­
s ta ły  z dniem 10 kw ie tn ia  w  odcinkach 
1, 3 i 10 tys. zł z term inem  płatności 3 i 
6 m iesięcy. P r z y  sp rzed aży  bonów  s k a r ­
bow ych  po trącane  będą  zgóry  od mini­
malnej ceny biletów odsetki w  w y s o ­
kości 3 i pół proc. dla bonów  trzy m ie ­
s ięcznych  i 6 procent dla bonów  sześcio­
m iesięcznych . S p rze d ażą  b onów  sk a r ­
b o w y ch  zajm ie się c e n tr a la  B anku  P o l­
sk iego i jego oddziały.

U  nerw ow o chorych ! cierpiących  
psychicznie łagodnie działająca natural­
na woda gorzka Franciszka-Józefa p rz y ­
czyn ia  się do dobrego  traw ien ia , daje 
spokojny, w o ln y  od ciężkich myśli sen.

Z Katowickiego
Adoracja przy B ożym  Groble Sodalicjl 

Mariańskiej inteligencji męskiej.
+  K atow ice. Sodalicja M ar jań sk a  in­

teligencji m ęskiej b ierze  udział w  ado­
racji p rzy  B ożym  Grobie  w  kościele 
g arn izo n o w y m  w  piątek, dnia 14 bm. o 
godz. 20— 21 i 23—24 oraz w  sobotę, 
dnia 15 bm. o godz. 0— 1 i 18— 19, a w  
kościele N. M. P . w  sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 23— 24 Z arząd  u p ra sza  o liczny 
udział, szczególnie w  godzinach  noc­
nych.

Policja w  Halembie ma drzw i do oddania
Kłodnica. Dnia 15 ub. m. zaję to  w  

zabudow an iach  W y c ik a  K arola  dw oje  
zupełnie n o w y ch  d rzw i m ieszkan iow ych  
pochodzących  n iew ątp liw ie  z k radzieży .  
D rzw i p rzechow ano  na pos terunku po­
licji w  Halembie, gdzie m ogą b y ć  ode­
brane p rzez  ich w łaśc ic iela .  (k

Z Kró!. Huty
„Zabobon" czy li „K rakowiacy 1 górale".

+  K rólew ska Huta. W  sobotę  8-go 
kw ie tn ia  odegra ł  zespół o p e re tk o w y  
p rzy  Zw . R ez e rw is tó w  w  sali hotelu 
h rab ia  R eden  opere tkę  n a ro d o w ą  p. t. 
„Zabobon" czyli „K rak o w iacy  i góra le" .  
C ałość  w y p a d ła  doskonale, o ile nie b ę ­
dziem y zw raca li  uw agi na kilka b łędów , 
g łów nie  gdy  chodzi o s tronę  m uzyczną .  
P o z a  drobnem i usterkam i, s t ro n a  m u­
zy c zn a  w y p a d ła  dobrze. Ś p ie w y  n a-  
ogół piękne, szczególnie zaś p. Stefan  
Now ak (S taś) za śp iew a ł sw o ją  par tję  
doskonale. Co do g ry  ak torsk iej,  to  b ez­
sprzeczn ie  na  p ie rw szem  miejscu pos ta­
wić na leży  p. G ustawa Krauzego, k tó ry  
m ając n iew dzięczną  rolę „ekonom a" —  
w y w ią z a ł  się z niej po m is trzow sku . J e ­
go n iek tóre  k reacje  b y ły  popros tu  do­
skonałe. W  roli o rg an is ty  w y s tę p o w a ł  
p. Kopyciok, k tó ry  umiał s w ą  g rą  w y ­
w ołać  odpow iedni nastró j.  Z kobiecych  
ról w y ró żn ić  należy  p. Zająców nę, któ­
ra  g ra jąc  Basię, zy sk a ła  sobie ogólną 
sym patję .  R esz ta  zespołu  dostro i ła  się 
w  zupełności do tego poziomu. P ięk n e  
tańce o p raco w a ła  p. M ajchrów na. S tro ­
ną m u zy czn ą  k ie ro w a ł  p. Szynalsk i,  r e ­
ży se ro w a ł  zaś  p. prof. S taśko .

P rzedstaw ien ie teatralne.
+  Król. Huta. W  drugie św ię to  w iel­

kanocne  o d eg ra  S. M. P .  „G w iazd a "  
p rzy  parafji św . Józe fa  w  Król. H ucie 
p rzeds taw ien ie  tea tra lne .  O d eg ran a  zo­
stan ie  sz tuka  p. t. „C horzow ian ie" .  P o­
czą tek  p rzed s taw ien ia  o  godz. 7. U p ra ­
sza  się w szy s tk ich  parafjan  o liczne 
przybycie .

Z Sw;ę*ochłowickiego
O bchody kalw aryjskle.

+  W ielkie P iekary. M inęło 19 w ie­
ków , gdy  na w zgórzu  jerozolim skiem  
zw an em  Golgotą zaw is ł  n a  d rz ew ie  
k rz y ża  Jezu s  C hrys tus ,  Zbaw ic ie l św ia ­
ta. Ilu ludzi w  ciągu ub ieg łych  w iek ó w  
odw iedziło  te m iejsca św ię te ,  k tó re  Z ba­
wiciel uśw ięcił k rw ią  sw o ją  N ajświęt­
szą i tam  w  skupieniu ducha ro z w aża ło  
Jego  naukę i śm ierć.  I w  roku  b ieżący m  
śpieszą  pielgrzymi z ca łeg o  św ia ta  a  tak  
źe z naszej Polsk i do Ziemi Św iętej. Nie 
s tać  nas  na  to by  tam  pojechać, to też  
k ażd y  kto  tylko m oże niech się w y b ie ­
rze do naszej śląskiej Je rozo lim y na kal-  
w arję  do P ie k a r  na w zniosłe  o b ch o d y  
męki Pańsk iej .  P o c z ą te k  w  W ielk i 
C z w a r te k  13 kw ie tn ia  o godzinie 5 (17) 
po południu p rz y  kaplicy  św . Rafała . Na­
stępnie w y ru s z a  p rocesja  na  ka lw arję ,  
gdzie p rzy  po jedyńczych  kaplicach w y ­
głoszone zos taną  odpow iednie  kazan ia . 
O sta tn ie  kazan ie  p rzy  kaplicy  Kaifasza. 
W  p iątek  o godzinie 6 d a lszy  c iąg  ob­
chodów  z kazaniam i. P o  obchodach  od­
będą się cerem onie  W ielkop ią tkow e w  
kościele M atki Boskiej. —  Z ap rasza  się  
do P ie k a r  w ie rn y ch  z bliska i zdaleka. 
Niech z każdej rodziny  choć a b y  jeden 
członek w y b ie rze  się do P ie k a r  i po­
św ięc i drogę w  tym  roku św ię ty m , (ś)

Kurs organizacyjny S. M. P .
+  P iekary W ielkie. W  niedzielę, dnia 

2 bm. odby ł się w  „O gnisku"  S M P . P ie-

kwietnia

i



Jrary WlelTcie kurs organizacyjny dla za-: 
rządów okręgu tarnogórskiego. W kur­
sie tym wzięło udział ponad 60 osób. 
Kurs zagaił drh. prezes okręgowy Do­
min, witając obecnych, poczem odśpie­
wano „Hej do apelu“... Na marszałka 
kursu powołano druha prezesa honoro­
wego Śrubę. Członek rady związkowej 
p. jlValetko wygłosił pełen życia referat 
i .  t. „Karność i posłuszeństwo". W cza­
sie dyskusji zjawia się na sali obrad ks. 
prałat Pucher witany przez druhów za- 
rządowców nadzwyczaj owacyjnie. Ks. 
prałat Pucher zabiera głos i pokrótce 
zarysowuje rozwój SMP. na Górnym 
Śląsku. Ks. patron okręgu tarnogórskie­
go Skudrzyk wygłosił referat p. t. „Ja­
kich prezesów życzy sobie ks. patron", 
gdzie wyjaśnia rzeczowo, jak powinien 
się druh prezes ustosunAOwać do wszyst 
kich swych władz i druhów. Referat ten 
również wywołał żywą dyskusję. O.kon 
kursach przysposobienia rolniczego prze 
mawiał delegat Zw. Młodzieży Polskiej 
p. Adamczyk, wyjaśniając dobitne zna­
czenie przysposobienia rolniczego dla 
zaniedbanej wsi polskiej. Drh. zelator o- 
kręgowy będący na kursie abstynenc­
kim w Warszawie, zorganizowanym 
przez ministerstwo spraw wewnętrz­
nych miał wykład p. t. „Ruch abstynenc 
ki w  S. M. P.“ Konieczność szerzenia 
tego ruchu wykazali dobitnie na kilku 
przykładach drh. prezes okręgu lubliniec 
kiego Bartosz, członek rady związko­
wej p. Waletko i przybyły ks. profesor 
z Siemianowic. Ponownie ks. patron o- 
kręgowy Skudrzyk przemawiał na te­
mat: „Druh S. M. P. katolik Polak". W 
czasie przemówienia ks. patrona pano­
w ała na sali cisza „jak makiem siał", bo 
każdy nadzwyczaj był zainteresowany, 
każdy przeżywał poprostu ten referat. 
Kurs zakończył się o godz. 15,45, więc 
trwał przeszło pięć godzin, bo rozpoczął 
się o 10,30. Mimo tego wszystkim zda­
wało się, że trwał krótko. Z tego wy­
nika, jak duże było zainteresowanie dru­
hów tym kursem. (ś

Samobójstwo.
Hajduki Wielkie. W nocy na 10 bm. 

pozbawił się życia przez powieszenie na 
pasku, przymocowanym do klamki 
drzwi kuchennych 25-letni Paweł Woź­
nica, kawaler, zamieszkały przy ul. Kra­
kowskiej 142. (ś

Z Pszczyńskiego
Miesięczna kontrola bezrobotnych.

+  Pszczyna. Kontrola miesięczna 
bezrobotnych przynależnych do K. U. P. 
P .  Pszczyna, odbędzie się dla gmin: Ko­
biór, Kobielice, Radostowice, Czarków, 
Poręba, Piasek, Goczałkowice Dolne, 
Goczałkowice Górne, Łąka, Rudołtowi- 
ce, Starawieś, Studzienice. Jankowice i 
Pszczyna miasto, w dniu 19 kwietnia rb. 
począwszy od godz. 8 do godz. 13. Kon­
trola odbędzie się w gmachu K. U. P. P. 
w  Pszczynie, ul. Strzelecka. Dla gmin: 
Zawadką. Góra, Wola, Gilowice, Frydek, 
Międzyrzecze, Miedźna i Grzawa, w 
dniu 20 kwietnia rb. począwszy od go­
dziny 9 do 13 w lokalu p. Szafrona w 
Miedźnej. Dla gmin: Rudziczka. Suszec, 
Kryry, Mizerów, Brzeźce i Wisła Wiel­
ka, w dniu 21 kwietnia rb. począwszy 
od godz. 9 do godz. 13 w lokalu p. Świer- 
kotowej w Kryrach. Do kontroli miesię­
cznej zjawić się winni wszyscy bezro­
botni bez względu na to, czy pobierają 
wsparcie, czy też nie. Winni niestawie­
nia się do kontroli jak wyżej oznaczono, 
narazić się mogą na utratę praw do 
wsparć, zapośredniczenia itp.

Pożar.
Tychy. Dnia 8 bm. około godz. 14 

wybuchł pożar na poddaszu stajni Fran­
ciszka Machalicy i zniszczył doszczęt­
nie dach oraz większe zapasy słomy i 
siana. Szkoda wynosi około 3 000 zł. W 
akcji ratunkowej- brały udział straże po­
żarne z Tych i Urbanowie przy pomocy 
mieszkańców oraz kilku funkcjonariuszy 
polic. z posterunku w Tychach.

Z Tarnogórskiego
Przytrzymanie przemytników.

Tarnowice Stare. W niedzielę wie­
czorem o godz. 21 dwaj funkcjonariusze 
policji z posterunku w Starych Tarno- 
wicach w pościgu za przemytnikami u- 
żyli broni palnej — nikogo nie raniąc. 
Uciekający przemytnicy zatrzymali się 
i zostali przytrzymani (T

Z Ślaska (
Protest z  powoda pobicia studentów- 

Polaków.
Z powodu pobicia trzech studentów 

Polaków we Wrocławiu. Związek Pola­
ków w Niemczech wysłał następujący 
telegram do kanclerza Rzeszy: „Studen­
ci należący do mniejszości polskiej na 
Górnym Śląsku zawleczeni we Wrocła­
wiu z lokalu do Brunatnego Domu i po­
bici krwawo aż do nieprzytomności. U- 
rzędnik policji brał udział. Prosimy u- 
silnie o zbadanie i ochronę przed dalsze- 
mi napaściami".

Koniec prowincji górnośląskiej.
Obiegające na Śląsku Opolskim od 

niejakiego czasu i podane przez część 
gazet górnośląskich pogłoski o odwoła­
niu nadprezydenta dr. Lukaschka znala­
zły potwierdzenie w wiadomości z Ber­
lina, że dr. Lukaschek nosi się z zamia­
rem ustąpienia. Jego miejsce ma objąć 
nadprezydent Dolnego Śląska. Bruckner 
tak. że w tym wypadku obie prowincje 
byłyby połączone unją osobową.

Pogłoski te znalazły potwierdzenie 
na posiedzeniu sejmiku prowincjonalne­
go, na którem przywódca hitlerowców 
poseł Daniel oświadczył, że Śląsk Opol­
ski pozostanie na przyszłość tylko two­
rem komunalnym. Hitlerowcy żąda.ą 
zlikwidowania urzędu nadprezydenta w 
Opolu i oddanie kierownictwa nad Ślą­
skiem Opolskim nadprezydentowi we 
Wrocławiu. W  ten to sposób hitlerow­
cy okazują wdzięczność ludowi Śląsk3 
Opolskiego, pozbawiając go jakiego ta­
kiego samorządu.

A jednak prawda o pobiciu studentów 
polskich we Wrocławiu.

Część gazet niemieckich doniosła, iż 
niemiecki konsulat generalny w Kato­
wicach po zasiągnięciu informacji u 
władz we Wrocławiu ogłosił, że wiado­
mość o tym fakcie jest wytworem fan­
tazji (vóllig frei erfunden). Tymczasem 
opolskie „Nowiny Codzienne" stwier­
dzają. że opis tego faktu, podany w ubie­
głym tygodniu w gazetach polskich, jest 
zupełnie prawdziwy.

Wybili szyby w polskiej spółdzielni.
Opolskie „Nowiny Codzienne donoszą, 

że w lokalu spółdzielni polskiej ..Rolnik" w 
Imielnicy na Śl. Opolskim wybito w szy st­
kie szyby.

Z Bytomskiego.
Od dłuższego czasu pokutuje w By­

tomiu projekt wybudowania miejskiej 
kostnicy, do której byłyby zwożone 
zwłoki nieboszczyków bez względu na 
wyznanie i zgon. Trupiarnia stanie przy 
wylocie ulicy Piekarskiej przy bytom­
skich cmentarzach, na starym torze ko­
lejowym. Przetarg na niwelacyjne ro­
boty ziemne został rozpisany.

*

Teatr Polski w Katowicach w bieżą-, 
cym sezonie nie urządza przedstawień 
na Śląsku Opolskim. Na usilne prośby 
tutejszych rodaków dyrekcja Teatru zde 
cydowała się na jednorazowy wyjazd 
do Bytomia, by w miejscowym teatrze 
miejskim odegrać wielkie misterjum re'i- 
gijne p. t.: „Męka i śmierć Chrystusa* 
czyli ..Golgota*’. Przedstawienie odbył ) 
się w ub. poniedziałek 10 kwietnia br.

Ludność polska z niepokojem wycze­
kiwała tego dnia. lękając się awantur ze 
strony hitlerowców. Obawy te były je ­
dnak płonne, jednakże okoliczności, jakie 
towarzyszyły temu przedstawieniu, 
świadczą niezbicie o obecnym duchu 
niemieckim i usposobieniu do wszystkie­
go co polskie. Zgromadzono około 1500 
szupoków dla bezpieczeństwa aktorów 
polskich i tych wszystkich, którzy w ta­
kich warunkach i okolicznościach miel; 
odwagę iść na przedstawienie. Arty­
stom od samej granicy do gmachu tea­
tralnego asystował oddział policji na 
samochodach ciężarowych a na prze­
strzeni od mostu koiejowego przy szo­
sie Królewskohuckiej do samego gmachu 
teatralnego po obu stronach ulic stały co 
kilka kroków posterunki policyjne a ró­
wnież w gmachu teatru roiło się od po­
licji. Gawiedź zaległa ulice, która. gdv 
nadjechali artyści, wznosiła złowrogie 
okrzyki pod adresem artystów i Polski. 
Wszelkie dojścia do gmachu teatru zo­
stały zamknięte ą przepuszczano tylko 
tych. którzy chcieli się dostać do teatru.

Takim sposobem sala zapełniła się tylko 
dc połowy widzami. Bardzo liczne rze­
sze rodaczek i rodaków, nie chcąc s<ę 
narażać na nagabywania ze strony ga­
wiedzi, wróciło do domów. Przedsta­
wienie odbyło się bez przeszkód, rów­
nież artyści i publiczność opuścili bez 
przeszkód gmach teatru.

Taki jest obraz z jednego jedynego 
przedstawienia na Śląsku Opolskim w 
bieżącym sezonie teatralnym. Tymcza­
sem lak Inaczej jest w województwie 
Śląskiem, na którego obszarze (w Kato­
wicach. Król. Hucie i w innych miejsco­
wościach) odbywa się co tydzień nawet 
kilka przedstawień, odgrywanych przez 
teatr niemiecki w Bytomiu. W  Katowi­
cach tenże teatr korzysta z gościny w 
gmachu Teatru Polskiego a co więcej, 
miasto Katowice płaci niemieckiemu tea­
trowi z Bytomia — zapomogi. Mimo to 
wszystko nie przyszło nikomu na myśl, 
by udaremnić niemieckie przedstawie­
nia. Artyści dojeżdżają do Katowic, 
Królewskiej Huty itd. bez przeszkód, 
służba bezpieczeństwa na czas niemiec­
kich przedstawień jest taka sama jak na 
przedstawieniach polskich, nikt nie de- 
demonstruje przeciwko urządzaniu nie­
mieckich przedstawień i nikt też nie lży 
niemieckich artystów.

Piszemy o tern wszystkiem, aby w 
rzeczywistem świetle przedstawić stan 
rzeczy na Śląsku Opolskim i w woje­
wództwie Śląskiem. Nienawiść i żądza 
zemsty są cechami obecnej generacji 
niemieckiej, podczas gdy po stronie pol­
skiej napotykamy na najdalej idącą tole­
rancję. Przy tej sposobności zwracamy 
uwa^e na gazety niemieckie („Katow.- 
cerka", „Morgenpost" i inne)* by w 
swych zapędach nacjonalistycznych nie 
drażniły dalej polskiej opihji publicznej. 
Za węzystko, co się teraz dzieje w Niem­
czech, odpowiedzialni są tylko hitlerow­
cy i prasa hitlerowska. Niech tylko me 
przeciągają strun, bo mogłyby pęknąć, 
a trudno byłoby szowinistom z pod zna­
ku swastyki wypić piwo. którego sobie 
sami nawarzyli.

2 Opolskiego.
W ubiegły czwartek spaliła się w 

Ładzy koło Kup masywna stodoła rolni­
ka Józefa Mańki. Płomienie zagrażały 
wielce chlewom i szopom, jakotez domo­
stwu sąsiada Kokota, lecz budynki te ura 
towała straż ogniowa. Właściciel był 
ubezpieczony. Przyczyny pożaru do­
tychczas nie stwierdzono.

*

W sobotę 8 kwietnia wprowadzono 
w urząd nowego proboszcza w Szcze- 
drzyku, ks. Jerzego Szczeponika. do­
tychczasowego kuratusa w Grossra- 
schen (powiat kulowski). Uroczystego 
aktu wprowadzenia dokonał ks. prałat 
Kubis z Opola. Nowego duszpasterza 
przywitano śpiewem, następnie dwie 
dziewczynki wypowiedziały stosowne 
wierszyki. Po przemówieniach sołty­
sa. kierownika szkoły i przedstawiciela 
zarządu kościelnego wprowadzono ks. 
Szczeponika do kościoła. Okolicznoś­
ciowe kazania wygłosił ks. prałat Kubis 
a następnie nowy ks. proboszcz.

Z Klucz hor skłego.
W ubiegłym tygodniu urządzili w 

mieście Kluczborku niewykryci dotych­
czas sprawcy na mieszkanie bogatych 
obywateli żydowskich zamachy. I tak 
rzucili do willi miejskiego budowniczego 
Hentschkego granat, który odbił sie o 
ścianę zewnętrzną i eksplodując, wyrzą­
dził tylko szkodę materjalną. Natomiast 
rzucony granat jajkowy przebił podwój­
ne okno. wpadł do mieszkania i wyrzą­
dził duże spustoszenie. Do mieszkania 
kupca Epsteina rzucono rurę żelazną, 
wypełnioną po części rraterjałem Wybu­
chowym. Całe urządzenie mieszkanio­
we zostało zniszczone. Kupcowi Brau- 
erowi wybito oba okną sklepowe i zni­
szczono wystawę sklepową. 'A admi­
nistracji centrowej gazety „Kurier" wy- 
tłuczono okna i zerwano i zniszczono ga­
blotki wystawowe. Policja sprawców 
nie wyśledziła. Kierownictwo partji hi­
tlerowskiej ogłosiło komunikat, w któ­
rym pomawia o nocne zamachy partje 
lewicowo-marksistowskie, zmierzające 
do zdyskredytowania ruchu hitlerow­
skiego.

Z Rybnlck!e ro
Ze Związku radnych gminnych powiatu 

rybnickiego.
4- Rybnik. Zarząd powiatowy związ 

ku od szeregu tygodni przeprowadza w 
poszczególnych okręgach powiatu ze­
brania członków, lustrując postęp swej 
działalności. Wszystkie zebrania odbyte 
wykazały duże zainteresowanie rad­
nych nietylko do spraw samorządowych 
lecz także w kierunku innych dziedzin 
życia gospodarczego, społecznego i po­
litycznego. Żywą dyskusję wywołały 
referaty p. posła Bałdyka o noweli do 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych — i o ustawie o 
utworzeniu funduszu pracy. Szczegóło­
we wyjaśnienia wykazały, jak głęboko 
te ustawy dotyczyć będą gospodarczej 
strony naszych gmin. a z drugiej strony 
całego społeczeństwa. Władze komu­
nalne i społeczeństwo muszą tutaj ści­
śle ze sobą współpracować, żeby wy­
niki były jak najlepsze, bo leży to w in­
teresie dobra narodu i państwa.

W dalszym ciągu p. dr. Łukowiecki, 
wicestarosta powiatu rybnickiego, bar­
dzo szczegółowo określił po obszernym 
referacie nowe prawo karne, obowiązu­
jące na całym terenie Rzeczypospolitej 
od 1 września 1932 r. Oto taka praca 
daje obywatelowi to, co mu jest po trze- 
bne do spełnienia obowiązku względem 
swoich wyborców w gminie i jako oby­
watelowi państwa. Na wszystkich ze­
braniach wyrażano referentom pełne u- 
znanie z życzeniem jak najwięcej tego 
rodzaju wykładów.

Wreszcie prezes powiatowy p. Basi­
sta przedstawił zebranym nowy statut, 
który określa cele i zadania związku,  
u nazwa jego brzmieć będzie: „Zwią­
zek Radnych Gminnych Polskich powia­
tu rybnickiego przy Narodowo Chrze- 
ścijańskiem Zjednoczeniu Pracy". Przy 
licznym udziale członków we wszyst­
kich okręgach, statut przyjęto jednogło­
śnie. Na czele okręgów stanęli: w wo­
dzisławskim pp.: Brandys, Prokop i 
Wojner. w jastrzębskim pp.: Chromek, 
Pawelec i Czyż, w lubomskim pp.: Se- 
get. Mróz, Zając i Musioł. w żorskim pp. 
Bomba. Pilar i Wowra, w rybnickim pp. 
Basista. Ochojski, Leśnik. Kocur i Wę- 
grzyk, w szczvgtowickim pp.: Vorrei-
ter. Szendzielorz. Kurpanik i Kwitek, w 
rydułtowskim pp.: Połomski i Reś.

Zarząd powiatowy nie będzie usta­
wał w kontynuowaniu tej tak bardzo po 
trzebnej pracy oświatowo - kulturalnej 
na terenie rad gminnych i uprasza, że­
by członkowie kół miejscowych nie usta 
wali również w pracy i zcentralizowali 
całe społeczeństwo do wielkiej pracy dla 
dobra narodu i państwa.

Apel do wiernych.
- f  Jankowice Rybnickie. Staraniem 

miejscowego ks. proboszcza Miczki zo­
stały rozpoczęte prace koło budowy 
nowej groty przy Studzience. Lud miej­
scowy chętnie śpieszy na to miejsce, ab? 
grota jak najprędzej powstała. Ks. pro* 
boszcz tak samo dziennie dodaje otuchy 
do pracy, bo sam z ludem pracuje. To 
też z tego powodu przychodzą z sąsie­
dniej parafji obywatele do tej pracy, co 
jest pochwały godne. Grota ma być zbu­
dowana z polnych kamieni, których jest 
już pokaźna ilość na miejscu, lecz je­
szcze za mało. Dlatego rada kościelna 
prosi rolników z sąsiednich parafij o .le 
mają kamienie na swoich polach, żeby 
je przywieźli ku Studzience; będzie to 
miłem wspomnieniem dla nich po kilku 
latach, że i oni na tę nową kalwarję dali 
swoje kamienie. Dalej potrzeba do tej 
budowy dużo cementu i żelaza, którego 
na składzie nie ma. Wiemy dobrze o 
tern, że są ludzie dobroduszni na Śląsku, 
którzy nie żałują na takie cele grosza i 
dlatego apelujemy do tych wszystkich, 
o ile zechcieliby się przyczynić do bu­
dowy tej k a lw ar j i ,  to niech prześlą albo 
przyniosą pare złotych na ręce naszego 
ks. proboszcza, który mile przyjmuje 
każdy grosz i serdecznie zań dziękuje. 
Dla tvch fundatorów będzie postawio­
ny duży marmurowy kamień, na któ­
rym będą wyryte ich nazwiska i kamień 
ten stać będzie długie, długie lata i po­
kolenia czytać będą nazwiska tych 
ofiarodawców. A wiec z góry serdecz­
ne dzięki wszystkim, którzy przyczy­
nią się do tej budowy. Grota ta ma być 
pomnikiem ks. Walentego, męczenika. 
którego jubileusz 500-letni w tym roku 
obchodzimy. Jankowiczanle.



Wielki Tydziefi w życiu Kościoła.
Tydzień Wielki lub św ię ty  nazyw a 

się tak — jak mówi św. Jan Chryzostom, 
nie dlatego, by miał więcej dni lub dni 
jego miały więcej godzin, lecz dla­
tego, że w nim rozpamiętywamy 
wielkie i święte tajemnice. Dlatego też 
każdy dzień tego tygodnia nazywamy 
wielkim. Pierwsi chrześcijanie w dnie 
te nieraz utrzymywali bardzo surowy 
post. poprzestając na chlebie. wodzie i 
owocach. Potem ograniczono surowy 
post do trzech ostatnich dni. rozpoczy­
nając go w Wielki Czw artek  po połud­
niu. W szystkie sp raw y  publiczne w tym 
tygodniu były zawieszane, by ludz e 
mieli czas wziąć udział w nabożeń­
stw ach Kościoła, który ich pouczał O 
znaczeniu rozważanych tajemnic.

Ciemna Jutrznia.
Po południu w środę, czw artek  i pią­

tek Wielkiego Tygodnia jest odprawia­
na jutrznia z laudesami (część pacierzy 
kapłańskich). Przed głównym ołtarzem 
umieszcza sie wielki świecznik w for­
mie trójkąta, na którego ramionach pło­
nie szereg świec. Duchowieństwo śpie­
wa psalmy, po ukończeniu każdego psal­
mu gaszą iedną świecę. Zmrok już za­
pada zupełny gdy w czasie śpiewu Be- 
ned ctus pozostaje tylko jedna najwy­
żej umieszczona świeca. Nie gaszą jej. 
lecz wynoszą i za chwilę przynoszą z 
powrotem. W  czasie jej wynoszen a 
duchowieństwo czyni łoskot, uderzając 
śpiewnikami w pulpity. W  pierwszym 
nokturnie Jeremiasza, który siedząc na 
ruinach Jerozolimy, opłakiwał nieszczę­
ścia Jerozolimy i świątyni. Każda zw rot­
ka kończy sie wezwaniem Jeruzalem, 
nawróć się do Pana Boga swego. Gasze­
nie świec przedstawia upadek wiary 
apostołów, a także rozpościeranie się w 
ciemności grzechu, zabranie ostatniej 
świecy i jej powrót — to śmierć i zmar­
twychwstanie Chrystusa, poprzedzone 
wstrząśniemami w naturze: Jeruzalem 
— to dusza ludzka, której upadek grze- 
chowy opłakuje Kościół. W pierwszych 
y isk a c h  Ciemną Jutrznie rozpoczynano 
w  nocy a kończono nad tanem, gaszenie 
świec wobec wzrastającego brzasku 
dnia miało wtedy i praktyczne znacze­
nie.

Dzień Wielkiego Czwartku.
W  dniu tym tylko jeden kaptan od­

prawia Mszę św. w każdym kościele, 
pozostali zaś kaołani asystują i przyjmu­
ją Komunję św. z rąk celebransa. Dzień 
Wielkiego Czw artku posiada następują­
ce nabożeństwa: 1) uroczysta Msza św.,
2) przeniesienie Przen. Sakramentu do 
ciemnicy 3) obnażenie o łtarzy : w koś­
ciołach katedralnych dołącza się jesz­
cze: 4) poświęcenie Olejów św. i 5) 
umywanie nóg.

Msza św. odprawia się w Wielki 
Czw artek  w szatach liturgicznych bia­
łych. z radosnym śpiewem ..Gloria n  
Excelsis". z powodu pamiątki ustano­
wienia Najświętszego Sakramentu. Na 
Glorią uderzają wszystkie dzwony, by 
następnie zamilknąć aż do Wielkiej Sc- 
boty. Zamiast dzwonów w tym czasie 
używane są kołatki. Najbardziej uro­
czystą  chwilą jest Komunja św. w cza­
sie Mszy św., do której najpierw przy­
stępują obecni kapłani, a potem wierni. 
W' dniu ustanowienia Eucharystji każdy 
dobry katolik pragnie wziąć udział v<’ 
uczcie eucharystycznej, to też ilość ko­
munikujących jest niezwykle wielka.

W  czasie Mszy św. kapłan konse­
kruje trzy Hostje: jedną dla odprawianej 
Mszy św.. drugą na W. Piątek, a trzecią 
dla wystawienia w monstrancji w Gro­
bie. Po skończonej Mszy św. kapłan 
umieszcza pozostałe dwie Hostje w k:e- 
lichu. kielich okrywa białym woalem i 
owiązuje. T w orzy  się procesja, która 
odnosi Pana Jezusa do przygotowanego 
w kościele miejsca, zwanego Ciemnicą. 
W  czasie procesji śpiewa sie hymn: 
„Pange lingua../1 (Sław. języku, pieśnią 
błogą Cudo Ciała chwalebnego). Opo­
wiada ten hymn o Ostatniej W ieczerzy. 
P i ą t ą  jego strofkę stanowi znane powsze 
chnie „Tantum ergo Sacram entum “. P a ­
na Jezusa umieszczają w tabernaculum. 
zamykają drzwiczki, odmawiają bez 
śpiewu nieszpory i za chwilę ciemnica 
jest nietylko ciemna, ale i pusta: ludzie 
wychodzą, nieliczne osoby pozostają na 
kilkuminutowej adoracji. Pan Jezus

zwykle byw a  tu bardzo opuszczony —  
tylko część płonących świec na ołtarzu 
i trochę kw iatów  wskazują, gdzie w 
tych chwilach smutku znajduje się nasz 
Zbawiciel.

P o  nieszporach kapłan, przyodziany 
w fioletową kapę. udaje się do g łó w n y  
go ołtarza, a potem do bocznych ołtarzy, 
zdejmuje obrusy, odmawiając psalm 21: 
„Boże, Boże mój. wejrzyj na mnie“ — 
który zaczyna od antyfony: „Rozdzielili 
sobie szaty moje..." Rrzed odejściem od 
ołtarza kapłan zm yw a wodą jęgo por- 
tatyl.

W  kościołach katedralnych po Pod­
niesieniu biskup zasiada przed stołem 
nakrytym  białym obrusem. Tu asysta, 
złożona z 12 kapłanów. 7 diakonów i 7 
suhdiakonów, przytjosi z zakrystji na­
czynie z Olejem Chorych. Biskup czyni 
nad nim egzorcyzmy. czyli zaklinania i 
poświęca, a potem dąlej odprawia Mszę 
św. Po Komunii św, biskup znowu zaj­
muje miejsce przy stole, asysta  zaś udaje 
się do zakrystji i przynosi oliwę w 
dwóch naczyniach i balsam. Biskup mie­
sza balsam z oliwą i pokolei poświęcą 
olej. zw any święte Chryzmo, i Olej Ka­
techumenów. Czyni to. przez tchnienie 
egzorcyzmy i modlitwy. W  tym czas ' 0  

chór śpiewa o poświęcanym oleju świę­
tym wiersz: „O Redemptor..." (O Odku­
picielu, przyjmij pienia tych, k tórzy C:ę 
wysławiają").

Pam iątka Ostatniej W ieczerzy  nie 
byłaby zupełna, gdyby w nabożeństwie 
riie umieszczono czynu, przez Chrystusa 
dołączonego do przykazania miłości i no 
kory, które Chrystus dał apostołom. Po 
Mszy św. biskup (dawniej czynili podo­
bnie papieże i królowie) przepasuje s ę 
ręcznikiem, podchodzi do dwunastu ubo­
gich, um ywa im nogi, wyciera ręczni­
kiem i całuje, dając każdemu z nich jał­
mużnę. Chór w tym  czasie śpiewa an- 
tyfony, rozpoczynające sie od w yrazów .
. Mąndatum novum.,.“ (Przykazanie no- 
wę daję wam. abyście Się wspólnie mi­
łowali, jakom was umiłował, mówi Pan).

Wielki Piątek
jest poświęcony wspomnieniom śmierci 
Chrystusa Pana, dlatego nabożeństwa 
tego dnia są bardzo smutne. Kościół, po­
zbawiony ozdób już od siedmiu tygodni, 
w dniu tym jest bardziej opuszczony. 
Tabernaculum jest o tw arte  i puste, krzyż 
ołtarza zasłonięty. Czarne barw y szat 
liturgicznych i cisza w kościele wskazu­
ją na żałobę. Msza św. w dniu tym nie 
odprawia się. a nabożeństwo Wielkiego 
Piątku składa sie z: 1) odczytania 
dwóch lekcyj St. Test. i Pasji wg. św, 
Jana. 2) uroczystych modów błagalnych.
3) adoracji Krzyża i 4) Komunji św. ka­
płana, t. j. Mszy św. uprzednio poświę­
conych darów.

Kaptan, przyodziany w czarny ornat, 
po wyjściu z zakrystji z ministrantami 
podchodzi do obnażonego i pozbawione­

go światła  ołtarza. P ada  przed nim na 
tw arz  i leży tak przez chwilę. W  tym 
czasie ministranci nakryw ają  ołtarz o- 
brusem. Kapłan powstaje, zbliża się do 
ołtarza i odczytuje dwie lekcje. Mówią 
o powołaniu pogan, o ich zm artw ych­
wstaniu z Chrystusem, o niestałości ży­
dów i o warunkach, którym  powinien 
odpowiadać baranek paschalny, jako fi­
gura Chrystusa. Potem jest czytana 
Pąsja wg. św. Jana. świadka męki. Czy- 
tania te żyw o stawiają nam przed oczy i do g o to w a n fa ^ u n t o m  c y try n y  i  sztuk a ó .to . 
ofiarę, k tórą spełnił dla nas tego d n .a )
Chrystus.

Dział handlowy.
Ceny targow e w Pszczynie

w  dnlo II kw ietn ia  1933 r.
N abiał. M asło w ie jsk ie  fu*nt 2,30— 3,50. Ma­

sło  m leczarniane 2,60. Jaia 13 do M sztuk  z% 
1,00. tw aróg  funt 0,35—0,50. m leko litr 0,25.

M ięso. W ieprzow ina funt 0,70— 0,80, w iep rzo ­
w ina bez dokładki (k otle ty ) 0,85—0.90, cie lęcin a  
0,60—0,70. w o ło w in a  0,65—0,70. o sierd zie, m ó zg  
itd. 0.40. okrasa św ieża  1,10. okrasa i m ięso w ę ­
dzone 1,30, łój 0,80—0,90. sm alec 1,00— 1,20.

Jarzyn y . K apusta biała funt 0,20, kapusta  
m odra 0,25, m archew  0,08. cebula  funt 0,10, kar­
tofle (centnar 50 kg) 1 .5(1-1,80, kartofle  1? 
funtów  za 0,20, sa ła ta  6 g łó w ek  0,40, szp to a s  
funt 0,50.

O w oce. Jabłka doborow e funt 1,00, jabłka

Każdą z ośmiu modlitw, które nastę­
pują po odczytaniu Pasji, jest poprzedzo­
na jakby krótką nauką, wyjaśniającą po­
trzebę następującej potem modlitwy. Mo 
dlitwy tą są następujące: za Kościół, 
Papieża. Biskupów, katechumenów, /a  
świat heretyków, żydów i pogan. Pod­
kreślają one najwyższą miłość Chrystu­
sa, k tóry  umarł za wszystkich ludzi.

Po modlitwach błagalnych kapła-i 
bierze z ołtarza osłonięty krzyż, obraca 
się z nim do ludu i. odkrywając go po­
woli, trzy  razy śpiewa coraz wyższym  
głosem: Oto drzewo Krzyża (Ecce Lig­
num Crucis). Śpiewacy dodają: Na któ­
rym zbawienie świata zawisło, wszyscy 
zaś razem kończą: Pójdźmy, pokłońmy 
się. W szyscy  upadają na kolana, a ka­
płan niesie krzyż, obrócony figurą Pana 
Jezusa do ludu i kładzie na przygotow a­
ne na podłodze miejsce: zdejmuje.obu­
wie, trzy  razy przyklęka, a następnie ca­
łuje krzyż. Podobnie czynią inni ducho­
wni. a następnie odbyw a adorację lud. 
Gdy kończy się adoracja krzyża, zapa­
lają święcę na ołtarzu, kapłan zaś idzie 
w milczeniu do ciemnicy, zabiera Hostje 
św. i przenosi procesjónalnie do ołtarza 
p .zy  śpiewie hymnu „Vexilia Regis". Ka­
płan kładzie Przen. Sakrament na ołta­
rzu. wlewa do kielicha wirio i wodę. u- 
mywa palce, mówi „Orate fra tres" i na­
tychmiast rozpoczyna Komunję św.. mó­
wi więc „Pater  noster", podnosi praw ą 
ręką Hostję nad pateną, by ludzie w.- 
dzieli: potem ją dzieli iak zwykle na trzy 
części, średnią opuszcza do kielicha 
tiiekonsekrowanem winem, mówi jedną 
tylko ostatnią modlitwę przed Komunję 
św. „Domine, non sum dignum" i uderza 
się w piersi. Następnie spożywa Przen. 
Sakrament pod postacią chleba i wypija 
wino, om ywa kielich i palce, nie mówi 
komunji i nie kończy modlitw mszal­
nych. W kłada pozostałą Hostje do mon­
strancji, okryw a ją przejrzystym  białym 
welonem i ze śpiewem „Odszedł P a ­
sterz" procesyjnie udaje się do przygo­
towanego Grobu. Tam na przygotowa­
nym tronie w ystaw ia  Przen. Sakrament 
na widok publiczny, odprawia cicho nie­
szpory i odchodzi w  milczeniu.

Gdy Światłość świata zgasła, milczę 
nie zalega świątynię, tylko przed Gro­
bem płoną świece, a wierni w ciszy i 
skupieniu przychodzą do kościoła, by w 
adoracji uczcić Zbawiciela.

Nasz podstawowy obowiązek.
Katowice. Miejscowe gazety nie­

mieckie codzień niertia! rozdzierają sza­
ty w świętem oburzeniu na społeczeń­
stwo polskie, które odważyło się raz na­
reszcie zefw ać z plwającą na wszystko 
co polskie prasą niemiecką, że wreszcie 
obudziło «ię w niem sumienie narodowe 
i godność Polaka. W ierzym y, że odruch 
taki mocno uderzył po kieszeni w ydaw ­
ców polakożerczych „blatów" i „cajtun- 
gów", ale trudno — miarka bezeceństw 
przebrał*, się i Polacy dość już maią 
plwań i szkalowań własnego narodu, po­
dlej obłudy i kłamstw, od których r  :ła 
się i roi bibuła niemiecka, nie pozwolimy 
się więcej prowokować, a na ucisk s tra ­
szliwy i obłędną nagonkę na naszych 
braci za kordonem, odpowiadamy jedy­
nie kulturalnym w takich warunkach 
sposobem: wstrzymaniem się od kupo­
wania i czytania wszelkich gazet nie­
mieckich! W alka rozpoczęta i trzeba 
przeprowadzić ją do iwycięskiego koń­
ca! Ludzie śląski! Czyś po to zmiaż­
dżył tyranję despoty pruskiego przed 12 
laty. byś dziś pozwolił się samochcąc za­
truć jadem płynącym  z gazet niemiec­
k ich?! Pokaż, że nietylko potrafisz

walczyć i umierać na bitewnych polach 
za sw ą wolność i święte ideały polskie, 
ale że umiesz w y trw ać  do końca na po­
sterunku narodowym  w czasie pokoju.
Nie kalaj swej dłoni i dus^y braniem 
czytaniem gazety niemieckiej, bo to twój 
wróg największy! Pokażmy, że jesteś­
my godni imienia Polaków i nie dajmy 
sposobności do nalgrawania się z nas 
Niemcom. Chrońmy siebie i innych 
przed zarazą germańską! A skoro speł­
nimy nasz podstaw ow y dziś obowiązek 
i odrzucimy precz trucicielskie, kłamli­
we i obłudne gazety niemieckie — r y - fi F!ap ,ch dole j niedoie-. 
chło na naszej ziemi przestanie pano-!

Giełda pieniężna w  W a r n a  w ie  
w  dniu 11 kw ietn ia  1933 r.

D olar am erykański 8.88)4. 100 franków  fran­
cuskich 34.98. 100 koron czesk ich  26,44. 100
franków  szw aicarsk ich  171.79 100 guld en ów
holenderskich 359.00. 100 gu ldenów  gdańskich  
173,67. Funt sz ter lin gów  30,34.

Giełda zboźowo-towarowa w Poznaniu 
w  dniu 10 kw ietn ia  1933 r.

N otow ano za 100 kg: Ż yto 17,75— 18,00. —  
P szen ica  34,50— 35,50. Jęczm ień 13,75— 15,01. ,  
O w ies 11,25— 11.75, M aka ży tn ia  27.50—28,50. 
Mąka pszenna 53— 55. O tręby  ży tn ie  8,25— 9,00. 
O tręby pszenne 9— 10, U tr ę b y  pszenne grube  
10.25— 11,25 G orczyca  42—48. W yk a  la tow a  
12— 13 50 P elu szk a  12— 13. Groch V ictoria 21 
do 23. Groch F olgera 35— 40. Lubin niebieski 
Łubin żó tty  8,50—9,50. Seradela  11— 12. Z ie­
mniaki jadalne 2.00— 2.20. Ziem niaki fabryczn e  
za kilo 0,11. O gólne usposobien ie spokojne.

Giełda zbożowo - towarowa 
w e Wrocławiu 

w  dniu 10 kw ietn ia  1933 r.
Za 1000 kg: P szen ica  185— 194. t y t o  152 do  

156. O w ies 119. Jęczm ień b ro w a ro w y  180. Za 
100 kg: Len 21. G orczyca  32. Mak niebieski 95 
Maka pszenna 70% 2554— 26)4. Mąka ży tn ia  
2054— 2154. M aka przednia 3154—32)4. Za 5 )  
kg: Ziem niaki Jadalne żó łte  1.20. Ziem niaki ja­
dalne czerw o n e  1,20. Ziem niaki jadalne b ia łe  
1.10. Ziem niaki fabryczn e  za  kilo 0,07.

Kurs złotego  w  Berlinie.
Dnia 10 kw ietn ia  1933 r. p łacono za n o ty  pol­

sk ie na W a rsza w ę. K atow ice 1 P ozn ań  po 47,00  
do 47,20. W ielk ie  banknoty 46,75— 47,15.

Nadesłane.,
D o zdrow ych  środ k ów  o d ż y w c zy c h  z a lic zy ć

n iew ątp liw ie  n a leży  m łode p iw o. Jest ono u ie-  
ty lko sm acznym  i o ży w cz y m  napojem  a le  także  
w a rtośc iow ym , polecanym  przez lek arzy  środ ­
kiem  sp o ży w czy m . M łode p iw o ze  w zg lęd u  n i  
bogatą za w a rto ść  w  sob ie  znanych  w itam in  
n ależy  za liczy ć  do gatunku piw  specjalnych , na­
d ających  sie  specjalnie dla n iedok rw istych  i 
n erw o w y ch  ludzi. R ów nież, karm iące m atki za ­
w d zięczają  piciu w spom nianego napoju w zm o ­
żen ie i polepszen ie  sw eg o  pokarm u dla niem o­
w ląt. P rzez  sy stem a ty czn e  sp ożyw an ie  m łod e­
go piw a popraw ia sie  traw ien ie  i ob ieg  krw i 
oraz usuw a ono dzięki w ła śc iw o śc io m  sw y m  
c zy szc zą c y m  k rew  za n ieczy szczen ia  skórne, 
dzieci zaś zyskują na w zm ocnien iu  si? I polep­
szeniu w zrostu . M łode p iw o zaw iera  w  sw y m  
sk ład zie  gatunkow ym  tak m ała ilość  alkoholu, 
że k a żd y  śm ia ło  m oże  go pić b ez  szk o d y  dl» 
sieb ie, to też  na żadnym  sto le  nie pow inno g »  
brakow ać. A dres w y łą c zn eg o  d o sta w cy : K ró- 
•ew sko-huckl brow ar O skar B alder, K ró lew sk ą  
Huta, ul. W olnośc i 8, te ł. 1538.

Odpowiedzi redakcli.
P , B . L. F . P . Sąd ząc  po krótkim  op isie  bo* 

leści, rozchodzić się m oże o  kam ienie żó łc io w e. 
Co m ówi lek arz?  Na uśm ierzen ie boleści1 przy  
nwpadzie posłużą: gorące ok ład y  na bo lące  m iej­
sca (suche pokryw ki lub ok ład y  z gorącej w o ­
dy), picie gorącej c zy ste j  w od y. odw aru z m ię­
ty  lub kopru w ło sk ieg o , c iep łe  nasiadów ki. c ie ­
p łe kąm ele c a łeg o  ciała przez 15 minut, a prze- 
d ew szy stk iem  d o sta teczn e  w yp różn ien ie  jelit 
w lew kam i ciepłe! w o d y  z  oliw ą . W  num. 8 
„Zdrowia" nap iszem y obszerniej o  kam ieniach  
żó łc io w y ch  1 ich leczeniu .

J. G. w  C h orzow ie. Ż y w ok ost M atador (sa ­
dzonki) w y sy ła ją :  S. Shryusz-Z alesk i. P ozn ań-  
C hartow o: Zarząd majątku B łęd ó w  w  W arsza­
w ie . Złota 3 oraz Adam K aleta, m ajątek W ólka  
M agierow a. poczta  N ow e M iasto nad P ilica . —• 
P łaci się  za  100 sztuk sadzonek  2,50 z ł, za  1000 
sztuk 16 zł. —  S oje  w ileńską, w arszaw sk a  i sta -  
rcukraińska w y sy ła :  M ajątek S z c z y ty , poczta  
B iałobrzegi nad P ilica. Cena za  100 k g  50 z ło ­
tych  b ez  przesy łk i.  ______

Renertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino C apitol: „U lubienica F loty"  i „Flip

szyć się mowa wrosra i nienawistna nam. 
Nie zapominajmy, że Śląsk jest polski a 
wszelki nalot i pokost obcy musi z nie- 
s?o odpaść. P rzec iw staw m y spotęgowa­
nej fali zaborczego i dyszącego zemstą 
i odwetem prusactwa nasz zw arty , jed­
nolity i niezwyciężony front ducha pol­
skiego!
. o * o * o * o * o  *0+0* o  *<>+<>•

C z y  Jesteś Już członkiem  
Ligi Morskiej I KolonjalneJ? 

Z głaszać s ie  m ożna: K atow ice. P leb iscy to w a  t .

Kino C asino: Jed yn y  w  sw oim  rodzaju film  
„P o zw ó lc ie  nam żyć"  —  cen y  od zł. 0,50 do 1,50 
dla m łod zieży  szkolnej —  prolongow any.

Kino .C olosseum : „Każdęmu w oln o  kochać". 
M uzyka K ataszka K arasińskiego.

Kino R ialto: „Próba m iłości".
Kino P a ła ce: „Król to  ja" z  V lastą  B urianem  

— prolongow any.
Kino Union: „T eodozja Sew astopol"  z Mi­

riam H opkins i G eorgem  B ancroftem .

Reoertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: I. „B oczna ulica". II. „D obro­

czyń ca  ludzkości".
Kino C olosseum : „P od T w oja  obronę" Adam  

B rodzisz. M aria B ogda i „Panienka i miljon". 
Kino R o z y : „Zungu". II. „M okra parada".

i



Program radiowy.
Czwartek 13 kwietnia 1933 r.

Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd pra- 
\  ■ sy polskiej. 11,50 Komunikat meteorologiczny.

11,57 Sygnai czasu oraz hejnał z Krakowa 
' ’ 12,10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13.2D 

Komunikat meteorologiczny. 15,10 Komunikat 
eksportowy. 15,15 Komunikat gospodarczy. 
15,25 Intermezzo muzyczne. 15,35 „Kobieta w  

. bezrobociu'* .15,50 Muzyka (p ły ty). 16,25 Kurs 
średni języka francuskiego. 16,40 Odczyt (z 

' cyklu „Zagadnienia higieniczne**). 17,00 Kon- 
• cert Chóru Katedralnego w  Katowicach. Pro­

gram: Rihowsi. —  Missa Loretta, Dembiński:
' Zbliżam się k ‘Tobie, Płaczcie Anieli, Ludu 

mój Ludu, Hope: Adoramus Te, Christe, Nie­
siony: Stabat Mater Dolorosa, Cor dulce. 
Haydn: Tenebrae factae sunt. 17.40 Odczyt 

,18,00 Odczyt dla maturzystów. 18,20 Muzyka.
19.00 M ieczysław M ikuła: Felieton sportowy

1 19,15 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty harcer­
skie. 19,30 Kwadrans lfteracki. 19 45 Prasowy 
dziennik radjowy. 20,00 Pogadanka muzycz­
na. 20,15 Koncert ora tory jny z Filharmo-nj- 

i Warszawskiej — w  przerwie Impresje Pt.. 
„M isterium Wielkanocne". 22,40 Wiadomość, 
sportowe. 22,45 Dodatek do prasowego dzien­
nika radiowego. 22,55— 23,00 Komunikat me 
teorologiczny,

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,15 Gimnastyka i 
koncert. 11,15 Komunikaty. 11.30 Odczyt ro l­
niczy. 11,50 Koncert. 13,45 Komunikaty. 14,05 
P ły ty . ' 14,45 Rozmaitości. 15,10 Komunikaty. 
14,40 Odczyty. 16,10 Koncert. 17.00 Odczyty 
—  19.00 Audycja narodowa. — 20.00 Mu­
zyka religijna. — 20 50 Komunikaty. 

Morawska Ostrawa. Godz. 6,15 Gimnastyka : 
\  rozmaitości. 9,55 Komunikaty. 11,10 Kbncert.

11.00 P ły ty  i komunikaty. 12.30 Koncert. 13 23 
transmisje z Pragi. 16.00 Odczyt. 16,10 Kon­
cert. 17,00 Program z Pragi 18,20 P ły ty . 18.25 
Audycja niemiecka. 19,00 Bicie zegara — 
prasa. 19,10 Komunikaty. 19.30 Słuchowisko.
22.00 Komunikaty. 22,15 Odczyt.

/  Piątek 14 kwietnia 1933 r.
Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11,50 Komunikat meteorologicz­
ny. 11,57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krako­
wa. 12,10 Koncert z p ły t gramofonowych 13.20 
Komunikat meteorologiczny. 15.25 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa. 15,30 Chwilka mor­
ska i kolonialna. 15,35 Odczyt. 15,50 Bajeczk; 
cioci Heli dla dzieci. 16,05 Intermezzo mu­
zyczne. 16,45 „Przegląd wydawnictw  per.io- 

( dycznych". 17,00 „Siedm słów Chrystusa na

Wygrana miliona złotych w kolekturze 
Kaftala w Katowicach.
Katowice. 12 kwietnia.

Radosna wiadomość o wylosowaniu najwięk­
szej wygranej w  dziejach loterii klasowej je­
dnego miljona złotych w  ostatnim dniu ciągnie­
nia 26 loterji, transmitowana na falach eteru 
przez Gen.1 Dyrekcję Polsk. Państw. Loterii 
Klasowej w  Warszawie ze stacji Raszyńskiej 
Polskiego Radja rozeszła się lotem błyskawicy 
w całym kraju. M iljony radiosłuchaczy, in iljony 
graczy loteryjnych wsłuchane z niebywatem 
napięciem w słowa speakera radiowego, łow iły  
każdy szczegół tej sensacyjnej transmisji ra­
diowej o narodzinacn milionera. Numer 61.415 
jako pierwszy ciągniony z koła w ygryw a
1.000.000 złotych — tak brzmiała radosna w ia ­
domość dla szczęśliwych posiadaczy losu. A 
druga wiadomość brzmiała niemniej sensacyjnie 
numer ten sprzedan# został w  Katowicach, w  
Kolekturze Kaftala. Z przebiegu dotychczaso­
wych loterji w iemy, że w  Katowicach padają 
w znanej ze swego szczęścia największej Ko­
lekturze Polski Zachodniej Kaftala w ielkie w y ­
grane że tam kupowane losy to prawdziwe lo­
sy szcześc a. że tam także w ostatnim dniu cią­
gnienia 25 loterji padła wielka premia i w ygra­
na 225 000 złotych. £e na Kolekturę Kaftala spa­
da dziwnem zrządzeniem tajnych w yroków  Josu 
od lat prawdziwy deszcz złota. Jeżeli ogóln e 
Kolektura Kaftala uchodziła zawsze za kolek­

turę szczęścia, za wybrąnkę Fortuny, to fakt, 
że największa dotąd w dziejach loterji klaso­
wej wygrana jednego miljona złotych pad*a 
właśnie w  tej kolekturze, potwierdza w całej 
rozciągłości tą w  szerokich kołach graczy usta­
loną prawdę, że kolektura Kaftala jest kolektu­
rą wybrana, gdzie Bogini Fortuna, ten symb :i 
szczęścia, obrała sobie siedzibę.

Tysięczne rzesze zebrane pod kolektura Ka­
ftala w  Katowicach w  porannych godzinach II 
kw ietnia wsłuchane w  szczegóły losowania 1 
miljona rętransmitowane z W arszawy przez 
megafon zainstalowany na ulice przed kolektu­
rą Kaftala ow iał prawdziwy dreszcz sensacji

I na falach eteru rozchodzi się wiadomość 
wszędzie wiadomość o milionie, wiadomość o 
szczęśliwych wybrańcach losu. wiadomość o 
wielkiem Święcie szczęścia w Kolekturze Ka­
ftala. Przedziwny magnes szczęścia, nierea'riv 
jako symbol, ściągający wygrane do popularne] 
kolektury Kaftala nie zawiódł i tym razem. — 
Kolektura Kaftala usprawiedliw iła znowu wia-ę 
tysięcy swych graczy w szczęśliwą gwiazdę 
swa w  szczęśliwe posłannictwo swe lągodzen a 
Ciężkiej doli szerokich mas promieniami radość. 
Jak dowiadujemy się wygrana miliona dzielą 
się 3 gracze, posiadacze po  ćwiartce losu. a je­
den A  losu. Bliższe szczegóły w  najbliższym 
numerze.

IPOIT.
Kurs pływacki w łaźni miejskiej 

w Katowicach.
12 bm. rozpoczyna się staraniem kierownic* 

twa sekcji p ływackiej K. S. „Pogoń" 6-cio dnio­
w y kurs pływacki w k ry te j p ływaln i łaźni 
miejskiej przy ul. M ickiewicza. Nauka p ływ a­
nia, która jest bezpłatna, odbywać się będz-e 
w każdą środę i to dla panów i młodzieży mia­
sta Katowic od godz 18-tej do 19-tej. K ierow­
nikiem kursu jest p. Bronder, zaś nauczycielem 
pływania p. Pardygot. Zgłoszenia przyjmuje 
się w każdą środę podczas ćwiczeń.

Prenn zamieszka w Polsce.
Po przeprowadzonej „czystce" w  boksie, po­

legającej na wyeliminowaniu żydów ze wszyst­
kich stanowisk organizacyjnych i z sądownic­
twa, obecnie hitlerowcy przeprowadzają selek­
cję w  innych gałęziach spor*u.

W  związku z tern prasa niemiecka donosi, 
że słynny tenisista niemiecki, Daniel Prenn, czo­
łowa rakieta europejska, będący z pochodzenia 
polskim żydem, nosi się z zamiarem przeniesie­
nia na stale do Polski, gdzie mieszka jego ro­
dzina.

krzyżu" — suita pasyjna G. Terrabuglo. oraz 
w y ją tk i z oratorium Haendla „Mesjasz"
17,30 Muzyka religijna (p ły ty). 18,00 Koncert.
19.00 Zofja Kossak-Szczueka: „Ziemia Świę­
ta". 19,15 Rozmaitości. 19,25 Komunik, spor­
towe. 19,30 Felieton p. t. „Obrzędy wielko­
piątkowe". 19,45 Prasowy dziennik radiowy
20.00 Muzyka religijna. 21.50 Wiadomości 
sportowe. 22,00 Muzyka. 23.00 Skrzynka po­
cztowa w  języku francuskim.

Wrocław, Gliwice. Godz. 9,50 Dzwony, 10.00 
Nabożeństwo ewangelickie. 11,00 Odczyt. 12.00 
Koncert chóralny. 14.00 Komunikaty. 18,15 
muzyka organowa. 19,00 Audycja narodowa. 
20.50 Komunikaty. 21,00 „Czternaście stacyj 
Wielkiego P iątku". 21.40 Odczyt. 22,20 Mu­
zyka religijna 23,2C Komunikaty.

Morawska Ostrawa. Godz. 9,55 Komunikaty
11.00 P łyty. 1200 Koncert organowy. -12.39 
Prasa. 12,35 Koncert na fle t i harfę. 13,00 Od­
czyt. 15,15 Odczyt. 16.30 Koncert 18,00 Au­
dycja niemiecka. 19 00 Bicie zegara — prasa. 
19,10 Odczyt. 19,25 Koncert. 20.10 Odczyt. 
20.45 Koncert skrzypcowy. 21,15 P ły ty . 22,09 
Komunikaty.

Sobota 15 kwietnia 1933 r.
Katowice. Godz. 11,00 Transmisja z Pragi Cze­

skiej międzynarodowego obchodu, zorganizo­
wanego przez Czerwony Krzyż. 11.50 Komu­
nikat meteorologiczny. 11,57 Sygnał czasu 
oraz hejnał z Krakowa. 12,10 Koncert z p ły t 
gramofonowych. 13,20 Komunikat meteorolo­
giczny. 15,25 Wiadomości wojskowe i strze­
leckie. 15,35 Słuchowisko dla młodzieży p. i 
„Chrystus Zwycięzca" — PS- legendy Zey- 
era. 16,00 Muzyka (b ły ty). 16.40 W elkanoc- 
ne wierzenia i opowieści". 17,00 Skrzynka 
pocztowa cioci Heli dla dzieci. 17.40 Odczyt.
18.00 Rezurekcja z Katedry na Wawelu i 
dzwon Zygmunta. 19,00 „Na widnokręgu" 
1915 Słuchowisko „Judasz" pg. Tetmajera
20.00 Koncert wieczorny. 22,05 Koncert Cho­
pinowski. 22,40 Felieton pt.: „Od Haiffy do 
Jeruzalem" — wygł, ks. W acław Kneble w- 
ski. 23.00—23,30 Audycja zbiorowa dla człon­
ków  Polskiej Ekspedycji Polarnej na ..Wyspie 
Niedźwiedziej".

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,15 Gimnastyka i 
koncert 11,15 Komunikaty. 11,30 Koncert. 
13,05 do 15.10 jak w czwartek. 15.40 Felieton

film owy. 16 00 Odcźyt. 16,30 Koncert 17 20 
Odczyty. 18,00 Muzyka religijna. 18.40 Re­
portaż. 19.00 A udjc ja  narodowa. 20.00 Kon­
cert 20 45 Słuchowisko. 22.00 Komunikaty.
22.30 P łyty.

Morawska Ostrawa. Godz. 6.15 Gimnastyka i 
rozmaitości. 10.10 Muzyka wiejska. 10 45 
Transmisja uroczystości Czerwonego Krzyża.
12.00 Kącik rolniczy 12,15 P ły ty . 12.30 Kon­
cert. 13,CO Transmisje z Pragi. 16.00 Odczyt. 
16 10 Koncert. 17.10 Odczyt 17.20 Lekcje cze­
skiego i niemieckiego. 17.40 P ły ty . 18,15 Od­
czyt 18.25 Koncert. 19.00 Bicie zegara — pra­
sa. 19.10 Odczyt 19,25 Recytacje poetyck e.
20.00 W ;eczór rozmaitości. 22,00 Komunikaty. 
22,15 Koncert.

Wydawnictwo: Ka’olika Polsk ego. Górnoślą­
zaka Gońca Siąsk.ego. Katolika Śląskiego 1 
( iw a zd k i Slask ei. — Za redakcie odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta — Nakładem: 
Ziednoczone W ydawnictwo Gazet. Spółka z ogr. 
odo.. Katowice, ul św Stamstawa 4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.

Katowice. uL Batorego 2 — tel 8-73.

m am ai
CIERPIĄCYCH MA R E U M A T Y Z M ,  
NERWÓBOIE. ŁAM A N IA , KRZYŻACH, 

B ó l  GŁOWY i.T.P.
NIESIE NAJSKUTECZNIEJ NACIERANIE

KHTIOMENTOL
DO NABYCIA W i WSZYSTKICH A P T E K A C H 1

KGdy pokarmu już Cl brak 
w uszko szepnę Ci wnet tak:
Pij matulu — radzę Ci 
młode piwo — wlerzaj mi.,

B O B

Król.-Hucki Browar
Oskar Balder, ul. Wolności 86. Tel. 15-38.

Kto zamierza nowąkszyć
m m  swe obroty handlowe i towarowe,

Kto chce sprzedać Inb kopić
dom, ziemię, gospodarstwo, meble, itp.

Salon mód H. Nowotny
Katowice, ul. Marszałka Piłsudskiego 61

vis a vis Zakt. św. Elżb ety 
poleca eleganck e kapelusze damskie po cenach 
przystępnych. Wszelkie przetóbki wykonuje szybko 

i tanio.

Najtaniei zakupisz kapelusz męski wprost 
z wytwórni i także przyimuję kapelusze 

do przeróbki.
Pracownia kapeluszy męskich

B. Gittler, Król. Huta
ul. Sobieskiego 12.

Kto szuka pracowników
handlowych, robotników, rzemieślników, 
uczni, służących ltd'..

Kto jest bez zaęcia
ten niechaj utnlesci odpowiednie ogło­
szenie za n is k ą  opłatą z w xlką dla 
siebie korzyścią w naszych wydawnict­
wach. a więc w Katoliku Polskim i 
Śliskim. Gońcu Śląsk, m, Górnośląza­
ku i Gwiazdce Śląskiej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą! — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 

| i przynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na Śląsku. Ogłaszał- 
cie sie zatem w naszych wydawn.ct- 
wach.

Do l-szej Komunii św.
Droga do nieba, świece, 

różańce, pamiątki

S. Bógdoł, zakład szklarski
Mikołów, Rynek 16.

Wise d la  bibliotek sxVolnvchl

Drukarnia Siaska
Katow.ee, ul. Batorego 2

posiadająca zastępstwo „Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych" we 
Lwowie, poleca nastęou ące broszursi po 50 gr do natychmiastowej wysyłki:

1. S ieroszewski: „Józef P iłsudski”
2. Czachowski: „O  Henryku Sienkiewiczu*
3. Raczkowski: „Polska w rodzinie narodów*
4. P iekarczyk: „Czego się Kuba od harcerzy nauczył
5. Kuglin: „Jak powstaje książką”
6. Bruchnalska: „Na własnej ziemi”
7. Czeska - Mąozvńska: „Opowieść o św. Kindze**
8. N ow akow ski: „Cuda Teatru”
9. Jaworska: „R ok 1863“

10. Lorencowa: „Im ien iny maku”  
oraz Stefan Papće: „W ielkopolska wczoraj i dzłs“  za zł 5,60.
Wysyłka natychmiastowa za pobraniem pocztowem na koszt zamawiającego. 
Zaopatrujcie biblioteki w pożyteczne i tanie kslpftkll

Heble O SO% taniej elegancKa sypialnia 
machon owa najlepsze wykonanie 650,— zł specjalnie 

w ielki wybór kucheń od zł 165,—

„MEBŁANKO
KATOWICE, ul. M łyńska 5.

dostawa bezpłatna na cały G. SL

k i l

Pończochy-skarpetk zakupuje się najtaniej 
w składzie fabrycznym firmy

1 1 PASAM  ON*
K A T O W IC E , 3 - 9 0  H a l a  3 4 .

(sklep cnrześcijańsk.)

O b rą c z k i ślubne
zegarki, pociarunk, 
do I. Komun i sw.

kupisz najtaniej

A. LANGER. Król Huta
ul. Wolności 54.

„Ol e posaay |

Starsza modnlarka ka­
peluszy poszukuje po­
sady. Zglosz. do redak­
cji pod „M odniarka".

Fryz je r pierwsza siła, 
samotny, poszukuje po 
sady. Zglosz. pod „F ry  
zjer“ .

Cztery place bud,w la­
ne w Pszczyn •? zaraz 
sprzedam. Cera według 
umowy. Szczygieł Fran 
Ciszek, Jamkowice, pow. 
Pszczyna.

natrymonja ne

sprzeoaze

Do sprzedania bardzo 
tanio 1 dom mieszkalny 
z małym domk. tylnym  
stajnią i  ogrodem w 
B erunśu Starym. Au- 
gisty-n Lux, Pszczyna. 
Rynek 20. ___

Sprzedam kamienicę z
budów sikiem w la dnem 
położeniu. Zglosz. pod 
„Kamienica**.

Przez drobne ogłosze­
nie wszvstko znaj- 

dztebCl

Kawaler 'a* 29 pragnie 
poznać panie do lat 27 
w cralu m atrym onia in . 
Zglosz. z fo tografia  kie 
rować do adm in is trac ji 
pod „K a w a .tr" .

Un ewatmen.a

Żarłoczny smok
śmiertelnym przeszyty cio­
sem. Walczył naprożno z 
zwycięskim „HELIOSEM". 
Padł martwy celnie ugo­
dzony w serce. — la k  
„H ELIO S” sprawiedliwie 
ukarał oszczercę!

Illlllllllllllllllllllllllllllll
K o z n e

Zgubił, książeczkę woj 
skową wydaną przez 
P. K- U- Pińczów na na­
zwisko Kaczmarek An­
drzej, Niwka, pow. Bę­
dzin.

Mały wydacek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszeuie w 

nasze] gazecie!

Przy dwurazowem za­
mówieniu drobnego »► 
głoszenia o nlezmienit* 
nym ekścle bezpośre­
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy to- 
samo ogłoszenie bez­
płatnie pc raz trzeci 
Z .ei ulgi mogą korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.

Co robi twój mąż, żona, 
narz3czony —  krew na, 
syn, córka, dowiesz się 
przez Instytu-t Deteiuy 
wów „Pogoń" Katowi­
ce, Rynek 4.

Głuchota szum. ciek- 
n enie uszów uleczal­
ne Setki podziękowań. 
Źadaicie bezpłatno* oo 
uczające) broszury i .  
Z fellner. — Katowice, 
M ick ewicza 22.


